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Nr. 188. — Rok III. 


„Front wewnętrzny”. 


Kraków, 11 lipca. 


(atmi) yy ostatnich czasach coraz popularniej- 
sze staje się wynażenie „tiront wewnętrzny”. 
Wojna Mowożytna. wojna, wymagająca natę- 
zenia nie tylko militarnego, ale gospodarczego 

€50 społeczeństwa, zwróciłą w należyty Spo- 
sób uwagę na dotychczas nieco lekceważone 
„tyły - pTyły“ te bowiem teraz, to nie tylko ty- 
> p nie tylko jej etapy i miejsca zaopatry- 
ania, lecz całe zorganizowane społeczeństwo, 
SĄ ten potężny rezerwoar, z którego armia 
M wszystkie swoje zasoby w mrateryale 
r a kim, w materyale rzeczowym wszelkiego 

dzaju, w pewności źródeł, wreszcie w energii 
Psychicznej, To jest ten „front wewnętrzny“, o 
m | iront zewnętrzny się opiera, z którego się 
asila i którym stoi, 
czy aani wewnętrzny" poza niektóremi konie- 

nemi zarządzeniami na wewnątrz, jest jed- 

ax tak samo, jak front zewnętrzny, zwrócony 
ia szys przeciwko nieprzyjacielewi. 
3 80 zadaniem bowiem jest zorgamizowanie sił 
ko. ONA takje, aby mogły one wytrzymać 
stwa B natężenie całego organizmu pań- 
Moni sa potrzebne dla prowadzenia wojny. 
trzemyw, pgtrzny me też drugie zadanie — u- 
"ga cia anie całości ustroju i siły spojnej wię- 
dziej -OCZNEJ bez względu na centryfugalne 

ziałamie wojny, 


arm pólczesna wojna to nie tylko zmaganie się 
kiem me, polach bitew, ejst ona przedewszyst- 
Ta elłę aganjem się organizmów państwowych 
czą, Ta i wylimzymałość spoleczną i gospodar- 
wojnę tylko siła i wytrzymałość prowadzących 
nom Eon iemów państwowych daje ich ar- 
metę, Staicczne źródło energii na dłuższą 
ma M i wytrzymałość każdemu organizmo- 
społ wowemu daje najpierw konsolidacya 
p omo Konsolidacya ta jednak nie może być 
k ma mechanicznie į formalnie — nie 


|» ani na pozornem, słowiiem uzgod- 
2 i dE siły a: 

NO nai Chodzi tu o istotną konsolidacyę 
„żdej rzecz 


rzyć dążeń. 


Ywistą wspólność interesów g współ 


o zje aż"; partyjnych i różnie stanowych, 
na 1E Się trybem bytowania, o wspól- 
nie poj WIEdNIG do uzdolnień, ale równomie- 
` „alożoną prace. i 
ALOM o aa 
dacjj ać zaś sworzenja tej istotnej konsoli- 
ej eh nąć zdolna jest tylko z ugruntowa- 
canero, v i gaspodanczej organizmu epole- 
leniej do M on zostać przystosowany jak naj- 
SI siać + 8 i konieczności wojny, ale mu- 
narmalnych? także o zaspakajanie wszystkich 
Nie bowiem. bieżących potrzeb społecznych. 
kiego wraże Mie budzi w masach mimowoli ta- 
dok zupełne. rozstroju i niepewności, jak wi- 
temu yciu 80 zakłócenia biagu życia. Można 
ŻE Tet Publicznemu i prywatnemu nało- 
można je < maceme ograniczenia i prywacy”, 
caech * ABE m ale niech poza tem, w gra 
reku Ni scieśnień, wszystko idzie „jak w 
' Nlech wszyscy mają to przekonanie i 
„2e Wytrzymamy i przetrzymamy, 
: w “E0, ŻE nie jest to byneimniej nasz 
i rozpaczlięyy 


4 rewiuość, 
aima wazyg 


NT + W wysiłek, że jesteśmy na- 
NO czo "Anie Uczynić w razie potrzeby wy- 
iya, Szcze większe, żę „stać nas' ua wszystko. 


Zap A 
Ty e oewis 


Verności ta, że pio 
6 sid) a CZ O istotną gospodarczą spraw- 
ke. | WAG Wszystkich funkcyi go- 
*Ymavaniom eż ay | takie, aby jezioraty Dili 
»ITozt we u oatu i „tyłów*, Wtedy ten 

wewnetrzny“ będzie silny, Wiedy można, 


o spójność, jaką nadaje gromadzie | 


Dlatego też idzie o rzeczywiste od- | 


| 


chodzi tu (viko o pozo. | 


t 
Í 
i 
ł 
| 
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Kraków, poniedziałek 12 lipca 1920. 


"ala patryotyzmu ogarni 


i 
| 


Rcazator naczelny: Dr. Roger Battaglia. 


ma a 


a kraj. 


Walczyć przeciwko tym wszystkim ujemnym 
i szkodliwym objawom musi także „front we- 
mmętrzmy*, Usuwajjc je, wzmacnia on cały: or- 
ganizm państwowy zawówno, jak front zewnę- 
trzny, wystawiony na pierwsza ciosy nieprzy- 
jaciela. Organizując siły i wytrzymałość społe- 
sobistą swoją korzyść, A więc będzie takim þu- | czeństwa, „front wewnętrzny” stworzy w niem 
rzycjelem zarówno agitator, jak paskarz, gro- | takie źródło energii i oporu dia „frontu zewnę- 
rmiadzący artykuły pierwszej potrzeby. i żądają- | trznego”, dla walazącej armii, że nie przemoże 
cy za nie cen nadmiernych, jak każdy, kto ko- | jej żadem, choćby najgroźniejszy pozornie na- 
rzystając ze swej sytuacyji specyalnej czy sta- ; pór wroga zewnętrznego. Jednocześnie zaś 
nowiska, popełnia nadużycia, skierowane prze- | Ż i 
ciwko. dobru publicznemu tub mogące wywołać | 
wzbumzenie szerokich warstw, 


Posłowie wszystkich stronnictw podejmują jednolita aktyę 


w obronie kraju. 


Warszawa. (Telef. M.) Z inicyatywy wicemar- , no walkę z defetyzmem i propagandą komuni- 
szałka Sejmu Osieckiego odbyło się wczoraj w | styczną, szerzoną przez ciemne elementy w kra- 
obecności generała Hallera i wicem. gen. Sosa- | ju. Posłowie nozjajdą się po całem państwie i 
kowskiego zebranie przedstawicieli Klubów sej- | będą wszędzie zwoływać międzypartyjne wiece, 
mowych w celu ujednostajnienia akeyi werbun- | na których reprezentanci 


i wszystkich grup sej- 
kowej w okresie feryi letnich, W zebraniu wzięli | mowych wzywać będą ludność do akeyi oliwon- 
udział reprezentanci wszystkich grup od skraj- 


nej i zaciągu ochotniczego. W celu zorganimo- 
nej prawicy do skrajnej iewicy, nie wyłączając | wania tej akcyi wybrano specyainy subkomitet, 
kluku. nar.-żydowskiego. ; W końcu uchwalono następującą nezolucyę: 
Po dłuższej dyskusyi ustaiono, że posłowie, | W celu umożliwienia posłom osobistego udzia- 
którzy oświadczają gotowość służby wojskowej | łu w akcyi zmierzającej ku obronie Państwa 
mogą udać się na front, (Ze strony części klu- | należy zakończyć jaknmajrychlej przedferyalne 
bów wysuwano argument, że powinni zostać i | obrady Sejmu po odbyciu osobnego posiedzenia, 
agitować wśród wyborców, Red.). poświęconego sprawie Obrony Państwa i wydae 
Jako jedno z głównych zadań posłów: ustalo- | niu odezwy do narodu. 


mennee | 


będzie wystąpić tem energiczniej przeciwko 
wszystkim jego burzycielom. A burzycielami 
takimi są nie tylko ci, którzy wygłaszają nje- 
bezpieczne teorya, ale także di, którzy czynami 
swoimi działają pazeciwiko dobru ogólnemu, 
którzy z ogólnej katastrofy chcą wyciągnąć o- 


7:0 


członkowie tego związku zakupili po 700 mk. 
; pożyczki odrodzenia od jednej włóki. Według 
obliczenia uczyni to około 70,000.000 mk. 


Do służby czynnej w armji zgłosiły się mastę- 
pujące korporacye: i 
Adwokatura sądu apelacyjnego w Lublinie, į 


Funkcyonaryusze policyi państwowci pow. ; Łódź. (PAT) Zarząd zjazdu kocperatyw łód- 
warszawskiej, | kich postanowił wypłacić rodzinom pracowni- 
Związek leśników polskich, s , ków, idących do wojska micosigcznie po 600 mk. 
Urzędnicy ministerstwa byłej dzielnicy, | zapomogi za cały czas. 
Syndykat dyteenikarzy poznańskich, | Lublin. (PAT) Tutejsze województwo donosi: 
Pracowicy magistratu łódzkiego, i W Lublinie zawiązał się Komitet Obromy Na- 
Pracownicy Polskiej Krajowej Kasy poży- $ rodowej pod przewodnictwem wojewody miej- 
czkowej. | scowego. Do komiteiu weszli przedstawiciele 
Warszawa. (PAT) Jak donosi „Kuryer Pło- : wszystkich ugrupowań społecznych 


Pieniadze dia eiczyzny. 


Warszawa. (PAT) W dniu wczorajszym zło- , gu, w myśl odezwy Naczelnika Państwa į Na- 
żono na ręce Naczelnika Państwa następujące | czelnego Wodza uchwalili: 


ofiary: Pracownicy państwowego urzędu zbo- | 1. wydać odezwę do Podhalan wzywającą 
żowego w wykonaniu jednogłośnej uchwały ; młodzież do broni, 


4. powołać podhalański komitet obrony Pah- 
stwa, 

3. rozwinąć propagandę pożyczki cdrodzemis, 

4, zorganizować zbiórkę broni, 


złożyli do rozporządzenia Naczelnika Państwa 
na potrzeby armii 25 proc. wynagrodzenia, co 
uczyniło łączmą sunig do 120.769 mk. Oficerowie į 
dowództwa 26 brygady piechoty złożyli na ręce 


Naczelnego wodza na fundusz obrony państwa 5 urządzać zgromadzenia ludowe. w duchu 
15.523 mk. i 58.000 karbowańców. P. Daniel Li- | wskazanym przez Naczelnika Państwa 
denberg złożył do rczporządzenia Naczelnika Imieniem zebranych wójtów: Kozłowski, 
Państwa na rzecz żołnierza, walczącego w polu | wójt z Zakopanego, Dworski, wójt z Nowego 
kosztewnmości 5000 mavek. | Targu, Staszel, wójt z Mavuszyny. 


Włezławek. Zebrani w dniu wczorajszym |  "Muusz. Olkusz crganizuje ochotniczą kompa- 
wszyscy przedstawiciele wszystkich stanów | nią sapersky, do której zapisało się 209 ochotni- 
miasta Włocławka, uchwali; oddać sie do dys- ; ków, na wyekwipowenie której na zebrawiu zio- 


pozycyi naczeibego wodza. Podnisano: Wio- t jano 15.000 marck. Zebranie wyłoniło komitet 

cławski obrony ierodowei. a agitaryi wsnójdziałemia akcyi obrony pań- 
Warszawa. (PAT) Nuczelnia Państwa otrzy- | stwa. Zebranie prosi o zarządzonie mobilizacyi 

wail między inncrai aastębuigco dejisze: , btzyniasawci Grez przedłużenie terminu poży- 
Przedstawicicie 150 zmia powiaiu sowolur- ; czki odrodzenia. 

skiego, zebrani w deiu 8 lipca w Nowym Tar- j n 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Ustatanie frontu wewnętrznego. 


Na czas wojny zaprzestać strajków. — Żywioły bolszewickie winny być 
z granic państwa wydalone. 
Warszawa, (PAT) „Gazeta Poranna“ podaje: , 


Odbylo się zebranie przedstawicieli instytucyi 
społecznych w celu utworzenia stałego komite- 
tu; któryby podjął wielką akcyę całego społe- 
czeństwa Polski w obronie oiczyzny. Na zebra- 
nie przybyło kilkudziesięciu przedstawicieli 
rozmaitych organizacyi stolicy. Po przemówie- 
niach robotników j imteligencyi pracującej, je- 
dnomyśinie przyjęto następujące wnioski: wo- 
bec grożącego ojczyźnie miebezpieczeństwa ma 
czas trwania wojny wszelkie strajki winny być 
bezwzględnie zakazane, z ustancewieniem naio- 
miast przymusowego rozjemstwa tez udziału 
jednek w tem ministerstwa pracy. Powszech- 
nym obowiązkiem jest złożenie przez wszyst- 
kich obywateli Rzeczypospolitej odpowiedniej 
daniny na obronę państwa. Żywioży wywiotowe 
bolszewickie i komunistyczne winny byś wysie- 
dlone poza granice państwa, 

Warszawa. (PAT)  Chrześcijańsko-narodowe 
stronnictwa pracy wystosowały apel do szere- 
gów rzeszy pracującej, nawołując do zaniecha- 
nia wszelkich niesnasek i do pochwycenia za 
broń. 


Odiezwa stowarzyszeń roboiników  miezależ- ' 


nych powiada między innemi: Tylko w wolnej 


Polsce zdobyć może robotnik polski wolność, w | 


Polsce zagrożonej przez najeźdźcę — tylko nie- 
wolę, Polski należy bronić, za Polskę należy od- 
dać wszystko, bo niczem jest nawet życie, jeżeli 
się straci niepodległość, zdobytą trudem, a Poł- 
ske odda się jod jarzmo nieprzyjaciela, 

Warszawa. (PAT) Ministerstwo pracy i opie- 
ki społecznej komunikuje: Na wniosek inicya- 
tywy, zgłoszonej przez p. J. Kwapińskiego, prze- 
wodniczącego związku zawodowych robotników 
rolnych Rzeczypospolitej polskiej, odbyło się 
zebranie przedstawicieli związku ziemian i 
związków zawodowych rolnych, na którem przy- 
jęto następującą rezolucyę: Wyżej wymienione 
organizacye w przeświadczeniu, że nalcży usui- 
nąć wszełkiego rodzaju fermenty, załagodzić 
wszystkie spory, dotąd nieuregulowane w sto- 
sunkach pracowniczych na wsi, poleciły swcim 
oddziałom prowińcyonalnym, by bezzwłocznie 
wystąpiły ze swoją dobrą wolą do załatwienia 
tych spraw i do zawarcia umów zbiorowych, 
dotychczas miezałatwionych. 

Wazęzawa, (Telef.) Rada Del. robotniczych so- 
cyalistyczno-niepodl, odbyła zebranie, na któ- 
rem wezwała robotników do zbrojnej akcyi. Po 
odparciu wroga — mówi rezolucya — wystąpią 
robotnicy do akcyi pod hasłem „ziemia dla 
chłopów, wyswobodzenie pracy“. 


Orędzie kardynała Kakowskiego. 


Wolno pracować na roli w świeta i niedziele. 


Warszawa. (PAT) Kardynał Kakowski wydał 
do duchowieństwa archidyecezyi warszawskiej 
odezwę, polecająca wiernych zachęcać z ambon 
i na zebraniach do wypełnienia zleceń, zawar- 
tych wm odezwie generała Hallera ,„„Do broni“, 
ogłoszonej w pismach, propagować usilnie ku- 
TES on ERA a 


W bój -,, 


Pierwszy rozkaz dzienn 


Warszawa (PAT), Z generalnego inspektora- 
tu armij ochotniczej: 

Rozkaz dzienny Nr, I, 

Żołnierze armii ochotniczej! Na rozkaz rządu 
polskiego z dniem dzisiejszym objąłem inspek- 
torat armii ochotniczej. Witajcie w szeregach, 
Wy majgoręcej miłujący Ojczyznę idziecie za 
przykładem społeczeństwa lwowskiego z 1918 
roku, które swoje Życie ofiarnie oddało į zapar- 
ło wrota wrogowi do Polski. Dzisiaj zagrożoną 
jest 'wolnść nasza. Bronić jej będzjemy. Żoł- 
nierz czynmy armii Rzeczypospolitej bohater- 
sko wa cenę krwi daje Ojczyźnie możność orga- 
nmizacyi państwowej, ą obywatelom bezpieczeń- 
stwo i Spokój w pracy, lecz gdy bolszewicy 
wzmacniali swoje siły mitarne, w Polsce stały 
le same szczupłe oddziały, odpierajace wszyst- 
kie ataki, Zatem teraz przyszli ochotnicy, któ- 
bzy pragną pomódz armii czynnej i wspólnie z 


iima ty KA WLAT n ny 


A, ORG A D DEN e D AERA 


| 


„w, 


y do armii ochotniczej. 


powanie pożyczki odrodzemia, ogłosić z ambon, 
że wobec ubytku rąk do pracy przez wstępowa- 
nie do wojska mężczyzn, pozwala na pracę na 
roli i przy gospodarstwie wiejskiem wi niedzie- 
lę i święta po wysłuchaniu mszy świętej, 


nią walczyć, Powstaliście dla obrony ziem pol- 


: br n E ch eli i o- : CY Zal | , l 
skich, dla obrony życia i mienia obywateli i | święci tryumfy jak za najlepszych czasów kafń 


brony wolności i najświętszych ideałów Polski, 
przed parbarzyństwem i mieubłagang zemstą. 
nad naszą Ojczyzną, a zatem, jak powstańcy z 
1863 roku, którzy z nami stali w szeregach, Ro- 
sić będziecie kokardy powstańców. Każdy wsię 
pujący w szeregi armii ochotniczej otrzyma 
biało-czerwoną kokardę ze stemplem general- 
nego okręgowego inspektoratu armii ochotni- 
czej. Kokardy winny być noszone na iurażerce 
pod orłem, oraz ma klapie lewej górnej kieszeni, 
Ongamizacye białego i czerwonego Krzyża pod- 
jęły się dostarczyć furażerek į kokard. Hasło 
uchotników „W bój“, <dzew nasz: „Na Zwycię- 
siwo“ — tak się pozdmawiać będziecie. Bóg z 
Wami, Generał awrnii ochotniczej: Józet Haller, 


sma W Ma i M MAREA O ET W Z OE A O AO OR CRO ZE AA | M RE ODRA R POZ OOO. PRAIA OZGA OOOO, O) DECA OOOO ERAGON o. 


-. 


Puik szewski imienia Jana Mińskiego. 


Warszawa, (PAT) „Gazeta Poronna* podaje? 
Szewcy warszawscy na ogólnem zebraniu j bm. 
postanowili sformować pułk imienia Jana Ki- 
lińskiego i na tem cel uchwalili opodatkować 


3 się. 


Patryotyczna odezwa warszawskiej 
gminy izraelickiej. 
Warszawa, (PAT) „Kuryer Polski” podaje: 
Zarząd warszawskiej gminy sturozekornej o 
głosił następującą odezwę: Bracia w Izraelul 
Wybiła ciężka godzina. Wróg wschodni, które- 
go ciężką dłoń Polska odczuwała przez przeszło 
100 lat, znów stanął u wierzei kraju. W ciężkiej 
tej godzinie zatem jest nakazem świętym dla 
wszystkich nas wziąć broń do ręki i oddać się 
pod rozkazy naczelnego wodza. Da Bóg, że cie” 

mięzcę odeprzemy. Do broni! 


Eg] 


"0 dhrgi: cawnej monarchii habsburskiej, 


Wiedeń, (Tel. wi.) Rząd francuski wystąpi! 
do rządu austr. z notą w sprawie przedwojenne 
nych długów Austro-Węgier. Francya uznaje W 
niej solidarną odpowiedzialność wszystkich 
państw sukcesyjnych za te długi i obciąża ní 
rzecz aliantów wszystkie domeny państwowć 
dawnych krajów koronnych. 

PP $ET 


Miss Pankhurst ajentką bolszewicką, 


Londyn, (Tel. wł.) W Izbie gmin interpelowa 
no Bonar Lawa, czy wiadome mu Są wielokxot: 
ne konferencye Krasina ze słynną przywódczy” 
nią sufrażystek miss, Pankhurst, która mla 
szerzyć komunizm wśród żołnierzy angielskie 
Interpelanci oświadczyli, że miss, Pankhurs 
jest płatną agentką Lenina, 


Z jasnego brzegu. ` 


N s Nica, w lipcu. 
Nie uspika się bynajmuijej Riwiera z nasia 
niem upałów letnich. A choć opuścili ją caro 
niczni miłośnicy, szukający na jasnym brzęgi 


wszelakich uciech, przepychu i blasku świaro” 


wego przeważnie w miesiącach wiosennych 
Riwiera żyje dalej ruchliwie i Lrzepoce się mii 
by ptak rozradowany słońcem, błękitem morze 
bezkresną przestrzenią. 

Podwoje kilku wspaniałych hoteli stoją dałel 
otworem dla gości. Codziennie z nastaniem n% 
cy zalewa je fala świateł i muzyki, a ianieć 


i nawałowych. Tańczy tym razem, bawi się lud: 


zy o 


Za zgodność: szef sztabu generalnego Malinow- | 


ski, dowódca sztabu wojskowego. 


awiesenio broni między sowietami a Anglia 


Wiedeń (tel. wł.).Telegram jskrowy, przejęty 
z Moskwy przesłany do lordą Courzona, dono- 
si: Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych 
zawiadamia, że rosyjski rząd sowietów zgadza 
się z rządem angielskim w życzeniu, aby dojść 
do szybkiego pokoju między obu państwami. 
liząd sowietów uwiażą zasady wzmienione w 


memorandum do Krassjna z dnia 6 lipca, jako | 
podstawę ugody, która powinna stanowić przed į 


miot rokowań między obu rządami. Rząd so- 
wietów Spodziewią się, że rokowania moga się 
zacząć bez żadnej zwłoki i zgadza się, aby Z2- 
proponowane przez tząd angielski porczumienie 


uważać jako zawieszenie broni między Rosyą a 
Wielką Brytanią, podzielą Oczekiwania rzadu 
angielskiego, że to zawieszenie utoruje drogę 
do osłatecznego pokcju. Równocześnie zastrzega 
się rząd sowietów przeciwko twjerdzeniom, nie 
odpowiadającym faktom, w spnawje rzekome- 
go ataku Rosyi na Anglię. Rząd sowietów pod- 
kreślił najwyraźniej jeszcze raz, że Rosya so- 
wiecką w swojch stosunkach do Wielkiej Bry- 
tanji nie pragnie niczego więcej, jak tyłko po- 
koju i że brak podobnej skłonności po drugiej 
stronie jest powodem, iż dotąd do pokoju nie 
doszło. 


Komuniści angielscy za obwałaniem republiki sowietów 
w Anglii. 


Londyn. (Tel. wł.) Komuniści angielscy Wwy- 
dałi odezwę do proletaryatu angielskiego, wzy- 


wającą do proklamowania w Anglii republiki 
sowietów, 


; wych, zwołano już naradę malarzy, 


ność miejscowa, która zawoławszy radośnie: 
nareszcie sami! — tanguje i fokstrotuje w spó” 
sób hałaśliwy, nieziażona w swym zapale 16 
tnią kanikułą. Riwiera odbija sobic w ten sp” 
sób długi zastój, jaki w życiu jej wywołałś 
wojna, pijąc radość pelnę piersią, w zdwojo” 
cych jakby dawkach. 4 

W celu powetowania sobie straconego czasu Í 
odrodzenia dawnych zabaw, już teraz postano 
wiono we wszystkich miejscowościach na ja 
snym brzegu podjąć z nastaniem zimy dawwuś 
tradycyjne uroczystości karnawałowe. Publi 
czność pragnie jak dawniej pławić się w morzu 
barwnych kwiatów i jaskrawych confetti, chef 
bałów maskowych, muzyk., walk kwiatowych 
szału zabawy. W Niey, w której pamuje najsta 
szy i najwspanialszy z despotów karnawał0* 
dckorato 
rów, tapicerów, którzy dla jego królewskie 
mości karnawału XLIII mają  przygotowa 
wjazd uroczysty wśród olśniewającego blaski 
ogni sztucznych. ° 

Takie horoskopy zapowiadają, się już teraz né 
sezon zimowy. A tymczasem uwagę publiczno” 
ści przykuwają rozmaite drobne zdarzenia. 4 
Mientona zdobyła się przed kilku dniami m8 
strajk gazowy. Nica zapragnęła również zako” 
sztować uciechy sy:xdykalisty cznej, Mieliśm$ 
swoje i my bezrobocie pracowników gazowych 
ci jednak uczynili to Z pięknym gestem, wy” 
bierajac na chwilę Zagaśnięcia światła najis 
śniejsze dni w roku i pełnię księżyca. Mie 
szkańcy zatem Nicy «ie wzruszyli Sie zibytnić 
tym przełotnym incydentem. 

Poza tem, tu i ówdzie. od czasu do czai 
zdamza się jakieś średnio senzacyjne morder 
stwo, jakieś włamamie do jubilera w centru™ 
miasta, w biały dzień, czasami znów wypadek 
zatonięcig w falach  najrozkoszniejszego í 
mórz. Są to drobnostki, lecz cóż cheecic? Znaj 


dujemy się. w pełni upalnego, przytłacza jącego 
łata. Trzeba umieć zadowalać się Mmałeme 
Blzet. 


| 
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„GONIEG ERARGWSEI“ 


—— 


aty Polsce poké; 


Z myślę o wznewieniu walki. 


Koalianci daig sowietomm możność pokonywania wrogów pojedyńczo. — 
Pogróżki Lenina pod adresem Polski. — Sensacyjne wynurzenia Lenina. 
(Telegram wlasny „Gońca lirakowskiego**). 


Kopenhaga, 10 lipca. 

mj) „Psrlingske Tidenle“ donosi, że Tenin | 
wygłosił mowę, w której dał wymaz swym po- 
g'ądomi ną ogólną sytuacyę polityczną, Cynicz. 
nie Przyznał Się, że Ofiarowywał Swego czasu 
Polsce pokój, względnie korzystny, tylko w tej 
Myśli, że każdy miesiąc pokoju będzie potęg? | 
Wał sity kolszewizmu, przy równoczesnem wy- 
ruszanin Się sii państwa burżuazyjnego, ta- 
kiego, jak Polska, 


Tak samo — oświadczył dalej Lenin — bol- ; 


Szewicy ofiarowali pokój Kołczakowi i Deniki- 
nowi tylko dratego, że byli pewni, iż za jakiś ; 


Czas zdołają przedsięwziąć zwycięską oienzywę i armia Polsce“. 
{TEO E E A E T 


nia granie Polski i zapowiedział, że „ROsya s3- 
wiecza cofnie te granice daleko ra zachód, — 
W końcu drwi sobie Lenin z koaliamtów, którzy 


„popełniają skandaliczne głupstwo, dając sowie 


tom możność pokonywania wrogów pojedynczo, 
zamiast się zjednoczyć zgoduje przęciwko bol- 
s:sewizmowi”, 
świadczeniem, że Rosya sowiecka prowadzić 
będzie wojnę z Polską aż do zupełnego zwycię- 
stwa, „Jeszcze wnuki burżuazyj polskiej pamię 
tać będą musiały o łekcyi, jaką dala czerwona 


Warow Hovdowi Georgon tord Głuch! wastat walla 


potajemnie przeciw bolszewikom. 


Sensacyi iny dokument przyv'ieziony z Moskwy przez angielską dslegacyę 
robotniczą. 
(Telegram twiasny „Gońca Krakowskiego".) 


Londyn, 10 lipca. 

(R) „Daily News" 

dzisiaj sensacyjny dokument, który rzuca ja- | 

sknawe światło na politykę angielską w Rosyi. 

yginał znajduje się w ręku władz sowieckich; 

opię przywiowią z sobą angielska delegacya 
tobotnicza po powrocie z Moskwy, 


ryżu. List ten dotyczy zamierzonych układów 
sazonowa z Winstonem Ckurchiłlem, Saniue- 
m Hoare i gen, PORÓWYCE Pragną? 0p mia- 


` nowicie uzyskać od 
i „Daily Herald" ogłosiły : ” tniejszą pomoc wojskowa przeciw bolszewikom, 


rządu amqgielskiego wyda- 


Według tego sprawozdanion Churchill, żąda- 
jąc ścistej tajemnicy w obawie możliwego sprze 
ciwu ze strony Lloyda George'a, przyjął posta. 
wione warunki i obłecał wysłać anglelaskie woj- 


| ska posiłkowe nie tylko do Archangielska, lecz 
Jest to raport gen, Gołowina do Sazonowa, ! także gen. Denikinowi, zaznaczając, iż należy 
wysłany doń w roku 1919, kiedy bawił w Pa- | s 


wykonywać rozkazy gem. Kołczaka. 

Churchill! wzbrania się obecnie dyskutować 
o tej sprawie, wszelako jest gotów mówić o niej 
w Izbie, 


Bolszewicy zapraszają Rumunię do nawiązania stos. polit. 


(Lelegram własny ODRA Krakowskiego). 


Bukareszt, 10 lipca. 
4 Rumuński minister spraw zagranicznych 
na bomn świad a ministrów depe- 


| Szę isiknową z Moskwy. Rzęd sowietów proponn- 
je Rumunii rozpoczęcie rokowań pokojowych I 
wymiany jeńców drogą na Danię, 


EZ ZZ ooet oaea 


l Franom oryeatają ię w wypadkach wojennych” 


Lwów, który nietylko w r. 1914 lecz i w r. 1916 (l) padł ofiarą inwazyi 
rosyjskiej wzięty teraz przez bolszewików ! 


Paryż, 10 lipca. 

'L) Fakt. że Francuzi byji zawsze ignorowani 
qzicdzinia geografii i historyj, że dla nich 
law leży w Rosti, 2 Siemiradzki j jest jest naj- 
Większym malarzem rosyjskim itp. był już da- 
Who powszechnie znany, W czasie wojny, świa- 
„wej zbierać było można również niejednokro- 
Mia rozmaite „kwiatki“ wykształcenia francu- 
kiago na polu geograficzno-historyczaem. To 
Jednak, co donoszą obecnie gazety paryskic jest 
<aiste szczytem wszystkiego. 

: Matin“ paryski, zresztą skądinąd sympaty- 
ą "lie dla Polski usposobiony podając w nume- 
że z 4 b. m. mapę Galicyi wschodniej zaopa- 

'rzoną w tytuł „Lwów w rękach bolszewików“ i 
uPolska apeluje do aliantów” pisze: 

„Wedle ostatnich Informacyi otrzymanych na 

„j aierencył w Brukseli, miasto Lwów dostało 
"la g ręce bolszewików, którzy posuwają się Ja- 
I w głąb Galicyi, 

„Wiadomość tą nie jest jeszcze  oficyalnie 
Iwierdzona ani ze strony polskiej ani bolsze- 
Wg Nie iest ona jednakże nieprawdopodob- 
ka Miasto Lwów leży istcinie na drodze wezel- 

ej inwazyi wojskowej, nadchodzącej z północ- 

pego “schodu i nie posiada żadnej ochrony na- 

‘Uralnej, W ten sposób, pamiętamy przecież, 
A Galicyi wschodniej wpadła w ręce Ro- 

gn w miesiąc zaledwie po wybuchu wojny." 
Mż dziemnik taki jak „Matin*. który z natury 

Czy winien znać komunikaty wojenne, a za- 
ni winien wiedzieć gdzie znajduje się obecnie 

„Mia bolszewicka uważa już zajęcie Lwowa 

ABzożiwe — to już jesi niestychanie dziwne. 
b Lie dosyć na tem, Posłuchajmy dalszych je- 
© tewelacyi odnośnie do przeszłości wojen- 

_-— 
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nej naszej kresowej stolicy: 

„Lwów odzy skany w rok później przez ogólną 
ofenzywę armii niemieckiej, został ponownie 
zajęty przcz Rosyan z taką samą łatwością w 
czanie ofenzywy Brusiłowa w roku 1916." (!!!). 

To już naprawdz nie do wybaczenia! Taki 
brak pamięci czy zupełna ignorancya jest już 
zbrodnią, historyczną, 

Czytamy dalej: 

„ W kilka dni po zawieszeniu broni, nieszczę- 
śliwe to miasto było przez długie tygodnie tere- 
nem krwawych walk między: armią polską, 
znajdującą się podówczas w stanie embryonal- 
nym a powstańcami ruskimi, pisiłkowanymi i 
kierowianymi przez oficerów niemieckich. Na- 
reszcie, (dzięki posiłkom przysłanym z Warsza- 
wy i na skutek interwencyi wojskowej komisyi | 
międzysojuszniczej (!!!) cała Galicya wschodnia 
została wyswobodzona i poddana administracyi 
polskiej." 

Jakiejże to „międzygojuszniczej komisyi woj- 
skowej' zdaniem dziennikarza francuskiego za- 
wdzięczamy wyswobouzenie Galicyi  Wschod- 
niej? Czy tej, którą reprezentował kap. Ville- 
main, który istotnie w pamiętnych dniach lH- 
stopada 1918 r. przybył do Lwowa, i zastrzega- 
jąc się wyraźmie, iż nie jest bynajmniej oficyal- 
nym przedstawicielem Entente'y, 
nym do interwencyi? Konferował wprawdzie 
poufnie z „Lwowem polskim", kokietujac rów- 
nocześnie w „Lwowie ruskim“ z meuropolitą 
Szeptyckim, poczem wyjechał w czasie najgo- 
rętszych zanasów a wróciwszy znowu ma jakiś 
dzień złożył na zehruniu w: gmachu lwowskiej 
izby handlowej hold bohaterstwu polskiemu, 
poczem zniknał tajemniczo ze Lwowa, posta- 


przeciw białym rządom. Następnie Lenin wyszy 
dzał Radę Najwyższą za jej sposób urepulowa- 


Lenin zakończył swą mowę o- | 
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rawszy się równocześnie — prawdopodobnie dl: 
taniej soklamy — o rozszerzenie odwoływane: 
zresztą potem wieści, iż został zamordowan; 
przez Ukraińców w okolicy Bóbrki. 

„Matin“ podaje nu zakończenie swych rewe- 
lacyi wiadomośc, iż „Lwów liczy 200.000 miesz 
kańców, w znacznej większości narodowości 
polskicj* kończy swój „sensacyjny“ artykul 
słowami: 

„Ofenzywa czerwonego generała Budiennego 
zdaje się bvć odbicien: PGE ataku Brusiłowa 
Zano BOLO 

Niema to, jak francuska znajomość stosun- 
ków! 
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Głód cukru w Anglii. 


Kraków, 1i lipca, 
Ciągly brak cukru ną rynku angielskim, tru- 
dność otrzymania nowych jego zapasów, wygó- 
rowana cena Cukru (abecnie 1 szósta za funt) 
sprawiają. że opinia angielska comaz bardziej 
domaga się powiększenia produkcyi cukru. Po- 


| nieważ produkcya światowa stanowi obecnie 


10—75 procent produkcyi przedwojennej, Anglia 
otrzymuje dziś tylko Ba mocy porozumienia za 
Stanami Zjednoczonymi 50—65 procent otrzy- 
mywamej ilości cukru przed wojuą. Do tej pory 
Anglia przeważnie sprowadzała cukier zagrani- 
czmy i mamorski (głównie kubański), Produk- 
cya tego cukru zależną jest od urodzaju bura- 
ków, który. znów zależnym jest od ilości nawo- 
zów sztucznych, szczególnie azotanu jodu, któ- 
rego cena jest bardzo wysoka, z tego względu 
stery kupieckie domagają się od rządu odpo- 
wjedniei akcyi, w celu powiększenia produkcyj 
cukru trzcinowego, W tym też celu rząd mu- 
siąłby zobowiązać się przez pewien przeciąg 
czasu skupywać całą produkcyę cukru trzcł- 
nowego od plantatorów po cenach 20 procent 
niższych od obecnej ceny rynkowej, Już po ro- 
ku produkcya cukru byłaby znacznie zwiększo- 
na. Cukier trzcinowy może być korzystnie pro- 
dukowany na wyspach Zachodnio-Indyjskich, 
w Angielskiej gminie na Hondurasie i Queena- 
lendzie, ladywch i t. d, Obecnie Anglia może bi- 
czyć na 030.000 tom rocznie ze swych. kolonii: 
z Indyi Zachodnich 32.000 ton, Mauritius 
60.000 tom, z Afryki 50.000 ton. 


| A 


Ustawa aprowizacyjna uchwalona, 


Kraków, 11 lipca, 

Na piątkowem posiedzeniu Sejmu, z którego 
sprawozdanie z powodu spóźnienia depeszy po- 
daliśmy w ostatnim numerze „Gońca Krak." w 
gtreszczeniu, przystąpiono wkońcu na życzenie 
wszystkich stronnictw, do obrad nad ustawą 
aprowizialc ;"jmą., 

Pos, ks. Starkiewicz oświadcza, że projekt 
obecny jest wynikiem wzajemnych ustępstw. 
zarówno rządu, jak i konsumentów i producem- 
tów, Jest nadzieja, ze będzie możmia podwyższył 
normy w Kongresówce ze 180 gramów: na 2507 
Ustawa idzie też na rękę rolnikom, Na zapro 
wiandowamie członków rodziny, rołniką oraz siać 
łych jego pracowników j ich rodzin ustawa 4 
przeznacza w pierwszej kategoryi ziemi pół ni 
ga, w drugiej 3 czwarte, w: trzeciej mórg ziemój 
obsialnej, W każdej kategoryi ziem ustawa prze- 
widuje trzy typy. gospodamstw do 30 morgów, sg 
do 100 morgów i ponad 100, Kontyngent ma być 
dostarczony w terminach do 15 września 25 pro- 
cent, do 1 stycznia 25 procent, do 1 kwietnia " 
procent. 

Do art, III, w którym mowa o tych termiś 
nach, przyjęto poprawkę posła Arciszewiskih 
w sprawie upoważnienia rządu, aby w pewny: 
powiatach mógł zarządzić przesunięcie i«rmi: 

i ilości kontyngentu, który w nich mą być do-i 
starczony. Chodzi tu o okolica które podczas 
wojny musiano opuścić. l 

Przyjęio poprawkę rządu, aby rolnik, nie wna 
szący rekursu do komisyi komtyngentowej, po 
odstawieniu 50 procent miał prawo rozpor: 


, dzać nadwyżką pod warunkiem. zawiadomieninń 


upoważnio- ` 


komiisyi aprowizacyjnej o sprzedaży, i 

Ustalono zasadę, że komisye aprowizacyjne 
mają być nie tylko powiatowe i miejskie, abẹ 
także gminne. Kary ustalono w wysokości 6 
miesięcznego wiezienia, ! miliona marek w s 
wnych wypadkach i konfiskaty, 

Art. ostatni wprowadza na teren b. zara 
pruskiego sekwestr, nie kontyngent. 

Pos. Wasilewski proponuje szereg E 

Pos. Arciszewski zwraca: uwagę, że komisyw. 
przyjęła wczoraj zgodnie wszelkie punkty, œŒ 
dziś proponuje się poprawki, o których nikt pr 
wiedział i które zmieniają całą ustawę, 


SiT, á 


się to wbrew umowie. Mowea oświadcza, że gło- 
sować będzie przeciw wszelkim poprawkom. 
W głosowaniu poprawkę pos. Wasilewskiego 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


odrzucono, poczem przyjęto ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu, 


Przyszłość naszego cukrownictwa. 


, 
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OBNIŻENIE PRODUKCYI CUKRU BURACZANEGO W EUROPIE. — NIEMCY TRACA DA- 
WNE STANOWISKO, — POLSKA BEDZIE JEDNYM Z GŁÓWNYCH DOSTAWCÓW CURRU. 


NASZA NADWYŻKA ROCZNA WYNIESIE 390. 
WOJU NASZEGO 


{Od naszego 
Warszawa, 10 lipca. 


W okresie ostatniego dziesięciolecia wytwór- 
czość cukru buraczanego w Europie obniżyła 
się prawie o 60 proc, w Kanadzie zaś i w. Sta- 
nach Zjednoczonych o 20 proc. Produkcya cu- 
kru trzcinowego wzmogłą się prawie o 40 proc. 
Przed wojną najwięcej produkowały cukru 
Niemcy, Rosya, Austro-Węgry i Francya. Yran- 
cya szczególniej ucierpiała wskutek wojny, po- 
nieważ ognisko jej wótwórczości cukraamiczej 
znajdowało się na północy, ucierpiały Silnie 
również i Niemcy wskutek braku robotnika, 
sztucznych nawozów į zmniejszenia terenu, ob- 
siewanego burakami. — Stosunkowo najmniej 
ucierpiały Austro-Węgry w spadku po których 
objęła produkcyę Czecho-słowaczyzma. Rosyi 
w obecnych wąrunkąch nie można brać pood 
uwage. . s. s 

Przyszłość produkcyi oukru w najbliższej 
przyszłości przedstawia Się następująco: Niem- 
cy, które produkowały w okresig przedwojen- 
nym 2 i pół miliona tonn cukru, tracą na kO- 
rzyść Polski około pół miliona tonn. Z pozosta- 
łych im 2 milionów tonn: stracą oni conajmniej 
trzy czwarte miliona tenu wskutek braku rąk 
roboczych do uprawy buraków, oraz wskutek 
znacznego zmniejszenia się plantacyi buraków, 
na korzyść ziemniaków, potnzebnych do wyży- 
wiemia miast. Tym sposobem Niemcy będą pro- 
dukowały nfe więcej wiż 1 i pół miliona tonn 
cukru, a ponieważ przy 60 milionach mieszkań- 
ców, licząc konsumcyę po 20 kilogramów ro- 
ti c 


660 TON ROCZNIE. 

GUKROWNICTWA. 

korespondenta). 
cznie na głowę ludności, trzeba będzie mniej- 
więcej na spożycie wewnętrzne właśnie 1 i je- 
dna czwarta miliona tonn, okaże się, że Niemcy 
cały swój cukier skonsumują i posiadać go na 
eksport nie będą. 

Wobec tego największym dostawcą cukru na 
rynek europejski będzie Czecho-Siowaczyzna, 
produkująca 1 i jedma ozwarta milona tomn 
cukru, którego mie mniej niż milion będzie mo- 
gła dostarczyć nia rynki europejskie. 

Wobec takich warunków 
JEDNYM Z NAJPOWAŻNIEJSZYCH PRODU- 
CENTÓW CUKRU W [EUROPIE BEDZIE 

POLSKA, 


i 
f 
! 
[ 
| produkująca pół miliona tonn cukru w  zię- 
miach b. zaboru pruskiego i w ziemiach b. za- 


PRZESŁANKI ROZ 


bcru rosyjskiego. Wobec 30 milionów mie- 
szkańców w Połsce i konsumcyi po 15 kiłogra- 
mów na głowę, 


POLSKA BEDZIE POSIADAŁA JESZCZE NA 
PRZYNAJMNIEJ 360 TYSIĘCY 


TONN CUKRU, 


który może rzucić na rynek światowy. Jeżeli 
nasze cukrownie będą zaopatrzone w porę w do- 
stateczą |liość materyału opałowego i potrze- 
bnych im artykułów, by mogły ruszyć w począt- 
ku października, eksport cukru może się zacząć 
już na przyszły rok. 


EKSPORT 


Jeszcze jedno „fiasco“ etatyzmu! 
eszcze jedno „fiasco etatyzmu! 
Dlaczego mamy tytoń drogi i lichy? 

PRZECIW MONOPOLOWI PRZEMAWIAJĄ TAKŻE WZGLEDP FISKALNE. — POTRZĘB- 
NE INWESTYCYĘ POCHŁONEŁYBY OLBRZYMIE SUMY. — SPODZIEWANE DOCHODY NIE 


DOPISALY MIMO POBIERANIA WYGÓROWA-NYCH OEN ZA TYTOŃ I PAPIEROSY. — PRZY 
SYSTEMIE BANDEROLOWYM DOCHÓD PAŃSTWA WYNOSJIŁBY 4 I PÓŁ MILIARDA RO- 


CZNIE. — WZGLĘDY DOBRA PUBLICZNEGO — ZA ZAWIESZENIE MONOPOLU. 


Kraków, 10 lipca. 


II 
Względy fiskalne. 

Względy fiskalne odgrywają rolę w dwoja- 
kim kierunku: odnośnie do kwestyj koniecz- 
nych inwestycyj 1 kwestyi dochodów z konsum- 
peyi tytoniowej. L 

Jak już wspomniałem, wynosi roczna koi- 
sumpcya w Polsce minimalnie 25 milionów kilo 
gramów tytoniu. Do przeróbki takiej ilości po- 
trzeba 300 krajaczek tytoniowych, około 200 ma- 
szym do papierosów bez ustników, około 2000 
malszyn do gilz į 1800 maszyn do papierosów u- 
stnikowych, wszystko oczywiście najnowszego 
typu, ze względu na większą zdolność produk- 
cyjną, 

Ceny aproksymatywne pojedynczych maszyn 
są obecnie następujące: krajaczka 400.000 ma- 
rek, maszyną do bezusinikowych papierosów. 
900.000 marek, maszyna. gilzowa 300,000 marek, 
maszyna do papierosów ustnikowych 350.000 
marek, Zatem koszt wszystkich maszyn wy- 
nióglby 1 miliard 550 milionów marek, Na re- 
sztę maszyn pomocniczych (do zwilżamia tyto- 
niu j suszenją go, do pakowiania, do prasowa- 
nia żeberek tytomiowych, do wyrobu pudełek i 
etykietowania, windy, wózki ręczne, wagi, sto- 
ły, ławki, szafy, półki, laboratorya, stoląrnie do 
wyrobu skrzyń) oraz na urządzenie biur fabry- 
cznych należy doliczyć najmniej 500 milionów 
marek, Koszt motorów elektrycznych lub inne- 
go rodzaju maszyn do poruszania, transmisyl, 
walców przenośnych, wentylatorów i t. p. Wy- 
niesie najmniej 100 milionów. Wreszcie koszia 
budynków fabrycznych należy uwzgiędnić w. 
minimalnej kwocie 60 milionów, Razem zatem 


monopolowy zdołałby zakupywać i budować 
racyonalnie i tanio. 

Przedtem podniosłem, że fabryki musiałyby 
mieć do dyspozycyj w swoich składach surow- 
ca, najmniej ną jeden rok naprzód, Ponieważ 
przeciętna ceną surowca wymosi dziś około 250 
marek za 1 kg., przeto skarb państwa musiałby. 
na zakup 25 milionów kilogramów wyłożyć na- 
raz około 6 miliardów 250 milionów marek. Na- 
stępnie musjanoby zaopatrzyć fabryki w dosta- 
teczne zapasy bibułki cygaretowej, tektury do 
gilz, tektury do wyrobów pudełek, farb do na- 
pisów gilżowych, klejów, smarów, szablonów do 
druków nazw papicrosowych, desek do wyrobu 
skrzyń i całego szeregu innych pomocniczych 
materyałów; koszt tych przedmiotów obliczam 
najmniej na 500 milionów. 

Razem więc na urządzenie fabryk j zapasy, 
matervałów musjałohy państwo wyłożyć naraz 
minimealaie 8 miliardów 940 milionów marek. 

Czy w obecnych warunkach finansowych pań 
stwo niasze może sobie pozwoljć na taką inwe- 
Stycyę, pozostawiam szanownym czytelnikom 
do własnej oceny. 

„Przejdźmy do kweslyi dochodów,  Opieram 
się w tej mierze na urzędowym budżecie mini- 
sierstwą skarbu, który przewiduje z monapolu 
tytoniowego za czas ad 1 lipca, 1919 de 31 gru- 
iia 1920 doehód z Kcnsresówki i Małopolski 
(bez bylej dzielnicy pruskiej) w wysokości 
113,890.426 maAręk, — przyczeri płagę samej ge- 
nerainej dyrekcy; szaonopolowej w Warszawie 
wyncszą 3,647.108 marek, Dodaję, że datygicza- 
Sowę przewidywania w tym kierunku m9c50 

| zawiodły, jakkolwiek zarząd monopolowy veta- 
nawiał na wyroby tytoniowe bardzo wysokie 


| 190 milionów marek, oczywiścje, jeżeli zarząd 


wyniesie urządzenie wszystkich fabryk z grub- ( ceny, Geny włosnych — w małej stosunkowo 


sza — a więc bez drobniejszych a nje dających ! ilości fabeykowanych =- 
najmniej 2 miHardy | 


się wyliczyć wkładów — 


wyrobów przawyńsza- 
ły w ubiegłym roku trzykrottwie koszta fakry- 


| 
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czne, Na importy nakładano akcyzę w wysoko- 
ści 40—50 procent ceny sprzedażnej, A rezultat: 
rachunek importów dał poważny deficyt, rachu 
nek własnej fabrykacyj — dochód więcej niż 
skromny. Przyczyny tego są nawet dla fachow= 
ca niezbadaną tajemnicą; jedną znam: zupełna 
njeudoiność w zakupach į brak wszelkiej ory- 
entacyj w stosunkach walutowych, które, — jak 
już podnosiiem, — stanowią obecnie zasadniczy 
warunek produkeyi tytoniowej. O nadużyciach 
nie będę wspominał, gdyż są to sprawy zbyt już 
znane ogółowi i zbyt przykre. 

PRZY SYSTEMIE AKCYZOWYM (BANDERO- 
LOWYM) ODPADAJĄ WSZELKIĘ POWYŻEJ 

WYLICZONE NIEDOMAGANIA, 


przecjwidje, otworzy się w ten sposób szerokie 
pole do inicyatywy i znacznych kapitałów pry- 
watnych. Swoboda produkcyi wywoła silną kom 
kurencyę, zniżkę cen, a w końcu ekispont za gra- 
nicę, 

A DOCHODY PAŃSTWA? TE BEDA NIEPO- 
RÓWNANIE WIEKSZE, ANIŻELI Z MONO- 

POLU, 


Komsumpcyę roczną Polski obliczyliśmy na o- 
koło 20 milionów kg. — lub na 40 miliardów 
papievęsów, Gdybyśmy przyjęli opłatę akcyzo: 
wą (handerolową) w tej wysokości, w jakiej ona 
istnieje w b. zaborze pruskim, t, j. 11 i pół feni: 
gów od sztuki — otrzymamy roczny dochód 
skarbu państwa około 4 i pół miliardów marek. 
Cyfry te są tak wymowne, że wszelki koinen= 
tarz byłby zbędny, 

Możnaby wywłodom tym może zarzucić, iż u* 
kai obecny stam monopolu tytoniowe 
8o, a nie liczą się z rozwojem fabryk rządowych 
w przyszłości. Odpowiedź na to Eua pubiid - 
czność konsumuje dziś prawie w pełni; niedo- 
bór własnych fabrykatów pokrywa się impor- 
tami, z których zarząd monopolowy czerpać po” 
winien — zwłaszcza przy nadmiernie wysokich 
cenach — poważne dochody, A przecież docho- 
dów tych niema, | 

Powtóre zwiększenie ilości fabryk jest mu- 
zyką dalekiej bardzo przyszłości, a nim słońce 
wzejdzje.. będziemy się wymiszczać na zakupy. 
fubrykatów za gramicą i dteprocyonowiąć markę 
polską. Zarząd monopolowy istnieje już ot pol- 
tora: roku — ile fabryk rządowych w tym czas 
sie powstaio? Przy takim nadzwyczajnym po” 
śpdechu doczekalibyśmy się może za jakich 5ł 
lat pokrycła konsumcyj z własnych fabryk, Do 
tego czasu bylibyśmy znakomitym, jak dotąd, 
rynkiem zbytu dla obcych, dawalibyśmy zaro 
bek obcym robotnikom, ohcemu kapitatowi Í 
a państwom. Dziś się to dzieje na wielką 

ę. 
WYSYŁAMY ZA GRANICE MILIARDY MAREK 
ROCZNIE ZA PAPTEROSY, 


a co gorsza, otrzymujemy w zamian towar li 
chej często jakości, (niezdrowy i opinmowany)- 
Płacimy w tych cenach, w obcej, drogiej wału+ 
cie, nie tylko za sam tytoń, lecz także opłaca” 
my w tej samej walucie zarobkujących robot- 
ników, gnosistów, agentów, importerów, banki 
kredytujące cenę kupna importerom it. pọ, — 
zamiast importować tylko surowiec a całą re" 
sztę opłat pozostawiać we własnym kraju i wła 
snej walucie, oraz dać państwu od tych zarcb- 
ków dalsze dochody w formie przeróżnych po” 
datków osobistych. A nie wolno zapominać, ż6 
papierosy stanowią jedną z najważniejszych 
pozycyj naszego gospodarstwa, że chodzi tu a 
sumy wielomiljardowe. 

Dla przykładu dodam, że dochód z akeyzf 
(banderoli) wyniesie w samym b. zaborze pru- 
skjm (bez ziem plebiscytowych) na rok przyst 
ły około 500 milionów marek na czysto — przyj 
banderoli 11 į pół fenigów od sztuki papierosa, 
— więcej zatem, aniżeli monopol tytoniowy m3 
wedle budżetu przynieść w całej reszcje kraju. 
To powinno być również probienzem przy wy* 
borze systemu dla dochodów z tytoniu. 

WZGLEDY DOBRĄ PUBLICZNEGO. 


Monopol dyktuje ceny jednostronnie, Za bie 
dy i niendolności w fabrykacyj płaci nie pań: 
stwo.fabrykant, lecz ludność; mamy zresztą do” 
syć przykładów tego z ubiegłego roku działał 
ności dyrekcyi monopolu tytoniowego, Zarząd 
monopolowy -— nie mając konkurencyj — nie 
zważa też na jakość towaru. W wolnym handlu 
i przy wolnej konkuroncyj dyktuje publiczność, 
— w monopolu dyktuje i to bez wszelkiej kon- 
troli, mała garstka urzędników, Wystarczy tu 
przytoczyć przykład Austryj, która podczas woj 
ny kupowala bardzo znikome jłości surowca ty- 
toniowego, a papierosy sporządzała przeważnie 
z ługowanych liści bukowych i chmielu. W tym 
samym czasie kupowali fabrrkancj niemieccy 
miliony kilogramów surowca rocznie na Bał- | 


goa s OJAKEECEZH” A 


RKOBZZZRŁYAYRPE JASŁO TJĘŁ 


asp kW m AE DHOWNR NT LErWNOMUZGEWI 


s g *"GAGĄHKRSHL 


oBkSZTEWLETERSZĘ 


Numor 188 
Z a 


| KERZELZ Z FA POT jw P 
kanie j w Turcyi, a wyrabiali Pr małą 
tylko przymieszką. „namiastek" i to ściśle przez 
ustawę określonych, Gdyby w jakiemkolwiek 
uporządkowanem państwie prywatny tabrykant 
Sprzecdawał takie papierosy, jakie puszczał W 
obieg monopoł austryacki, zamkniętoby go nie- 
wątpliwie do więzienia za fałszerstwo środków 
spożywczych. = 

Z ostatnich wydarzeń na targu światowym 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


spostrzegamy, 
JAK WIELKĄ ZNIZKĘ CEN MOŻE WYZWO- 
ŁAĆ KONKURENGYA. 

Zostawmy zatem pole do popisu tej konkuren- 
cyi we wszelkich gałęziach handlu i przemysłu, 
zostawmy je także w produkcyi tytoniowej, Mu- 
simy się raz wreszcie odzwyczaić od wszelkich 
ról etatyzmu, 


Gdy Oiczyzna woła! 


Kraków wobec akcyi obrony Państwa, 


OZIĘNNIKARZE KRAKOWSCY ODDALI SIE 
DO DYSPOZYCYI WŁADZOM WOJSKOWYM, 


Wczoraj w lokalu redakcyi „Gońca Krakow- 
skiego” KET się członkowie Syndykatu dzien- 
į krakowskich (organizacyi grupującej 
wszystkich członków redakcyi pism tutejszych), 
È po przemowie wicepr. Syndykatu redaktora 
Woyczyńskiego uchwalili jednogłośnie oddać 
dę do dyspozycyi władz wojskowych. Następnie 
omawiano z reprezentantami władz wojsko- 
wych sposoby praktycznego użycia dziennika- 
rzy dla celów Obrony Państwa. 
W sobotę du. 10 bm. odbyło się w lokalu re- 
dakcyj „Gońca Krakowskiego“ Walne Zgroma- 
członków Syndykatu dziennikarzy kra- 
kich, z udziałeia przedstawicieli wojsko- 
wości, na którem uchwalono oddanie się człon- 
ków Syndykatu do dyspozycyi D. O. G. krakow- 
. Następnie omawiano z przedstawiciela- 
mi wojskowości, użycie dzienikarzy krakow- 
skich dla celów obrony państwa. W poniedzia- 
lek dn. 12 bm. cdbędzic się w lokalu D, O. 6. 
Konterencya przedstawicieli Syndykatu dzien- 
dikarzy krakowskich z przedstawicielami D. O. 
G., na której omówione zostanie utworzenie od- 
działu prasowego. 
SŁUŻBA WOJSKOWA AKADEMIKÓW. 


Maturzyści z roku bieżącego i ubiegłego ko- 
Qzystający dotychczas z odroczeń służby wojsko- 
Wej (art. 64 „Tym. Ust“), będą w ten sposób 
uprzywilejowanymi względem starszych kole- 
gów, którzy wstąpiwszy ochotniczo do wojska 
w 1918 r., do tego cząsu pełnią służbę w szere- 
Bach. Obecnie odroczeń służby wojskowej dla 
słuchaczów iwyższych zakładów naukowych u- 

ać się nadal nie będzie, Wszystkim akade- 

lub tegorocznym maturzystom pozosta- 

mia sie prawo ochotniczego zgłoszenia się do 

wojaka do dn. 15 sierpnia b. r. Ci, którzy do 

tego czasu nie zgłoszą. się ochotniczo, będą po 

wie terminu odroczenia powołani do woj- 

bez praw ochotników. Wyjątek stanowić 

będą jedynie odroczenia skutkiem stosunków 
nych lub złego stanu zdrowia, 

AKADEMICKA EGZEKUTYWA WOJSKOWA 


dodatkowo, że do przeglądu przed 
Wojskową komisyą poborową. urzędującą spe- 
Cyalnie dla młodzieży: szkół wyższych w, Krako- 
Wie (Coll. Novum, sala 63—65) obowiązani są 
ié się również | 
1. Wszyscy abituryenci szkół średnich, którzy 
ją zamiar studyować w przyszłości w jed- 
z wyższych zakładów: naukowych; 
£. absolwenci i rygorozanci za wyjątkiem wy- 
lekarskiego; 
_ 3. słuchacze szkół wyższych, którzy otrzymali: 
Rklekolwiek odroczenia czy zwolnienia ze słu- 
tby wojskowej. 
wzywa się kolegów, którzy w prze- 
Biądzie zostali uznani za niezdolnych do służby 
wojskowej by ci, oddali swą pracę na usługi 
tłumienia epidemii, akcyi plebiscytowej 
lab też propagandzie za pożyczką odrodzenia 
czy za wstępowaniem ido wojska. 
Akademicka Egzekutywa Wojskowa 
w Krakowie, 

m GŁÓWNY ZWIĄZKU POLSKIEGO 
NA: CIELSTWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
DO NAUCZYCIELSTWA W POLSCE, 

Odezwa Naczelnego Wodza poruszyła. cały; na- 
móa, Ojoryzns w potrzebie! Ojczyzna wzywa oby- 
Ważejj do broni! Armię mamy bitng, amunicyi 
mamy zapasy duże, Lecz sy momenty, kiedy ar- 
Ina nawet najbitniejsza — sformowana na. dro- 
dso poboru — wymaga podtrzymania w zapale 

w uporze zwycięstwa. 

Ten zapał i nieugiętość społeczeństwo można 

t, tworząc armię ochotniczą. 

Koledzy i koleżanki! Znając Wasze gorące u- 

Biłowanie Ojczyzny, wiemy, że nikt z was nie 


uchyli się od służby. dla Niej! 

Zechciejcie pójść śladami ojców z roku 1831 
i 1863! 

Wzywamy wszystkich zdolnych do noszenia 
broni, a zwłaszcza znających rzemiosło wojen- 
me, do natychmiastowego zgłaszania się do ar- 
mii czynmej w najbliższem biurze  werbunko- 
wem, 

Jednocześnie polecamy zawiadomić Zarząd 
głównyj w Warszawie, kto i do jakiej służby się 
udaje. 

Ministerstwo Oświecenia udziela wszystkim 
ochotnikom-nauczycielom urlopów płatnych, 
zaś po wojnie zapewnia powrót ma dawne sta- 
nowiska z policzeniem czasu spędzonego na 
służbie wojennej. 

Prócz tego rodziny zaopatrywane będą na za- 
sadach ogólnych. Zarząd główny będzie nad tem 
czuwał. 

Niezdolni do słuzby frontowej niech idą do 
służby zastępczej w instytucyach wojskowych. 
Wszyscy, pozostali wytworzyć muszą front we- 
wnętrzny, front nietylko czymu, ale opinii, đu- 
cha i bartu, działający Ściśle podług poleceń i 
wskazań Naczelnego Dowództwa! 

Praca ta jest równie ważna i niezbędna, jak 
i walka na froncie bojowym, gdyż agitacya an- 
timilitarystyczna i antypaństwowa bolszewicka 
szerzy, się po kraju. 

Wzywamy tedy nauczycielstwo do żywego 
przeciwdziałania tej zgubnej agitacyi, oraz do 
podnoszenia w narodzie ducha, zapału i wiary 
w zwycięstwo. 

Wróg postawił wszystko na kartę, Znajduje 
się w tak trudnej sytuacyi wewnętrznej i ze- 
wnęirzmej, że długo w tym napięciu wojennem 
trwać nie może, 

Musimy go przetrzymać! Moc jego pękniel 

A wówczas masz czyn święcić będzie chwałę 
nieśmiertełną po wszystkie czasy! 

Niech żyje Wołność! Niech żyje niepodległa 
Rzeczpospolita demokratyczna! Niech żyję uko- 
chany Wódz Józef Piłsudski! 

— © — 

Wszyscy słuchacze Akademii górniczej mają: 
się zgłosić w Czytelni K. S. A. G. dnia 19 bm. 
o godzinie 8 rano w celu poddania się przeglą- 
dowi komisyi wojskowej. Dotyczy to zarówna 
obecnych słuchaczów jak i tych, którzy w przy- 
szłym roku mają zamiar zapisać się na Akad. 
górn. Obowiązuje to także i tych, którzy mają 
obecnie odroczenie. 

Egzekutywa K. S. 
zast. rektora Dłobaw. 


KOMITET „NARODOWEJ SZKOŁY KOBIET". 


Ogłoszono następującą odezwę: i 

Na wezwanie wszystkich stowarzyszeń kobie- 
cych instytucye Czerwonego i Białego Krzyża, 
oraz Komitet Obrony Kresów Polski utworzyły 
komitety „Narodowej Służby Kobiet“. 

Komu miła jest wolna Ojczyzna, komu drogi 
los polskiego żołnierza niech spieszy do pomo- 
cy, albowiem ogrom pracy mas ezeka, 

Ufamy w moralne i materyalne poparcie spo- 
łeczeństwa, czekamy ofiar i zapisów, do Sekcyż: 
Uniwersytet sala 30, od 10—1 i od 4—7 godziny. 

Prezeseowa Józefowa Kallenbachowa, sekre- 
tarka Helena d'Abancourt, skarbniczka Mala- 
chowska. 

Komitet: Marya hr. Wodzicka, Anna Orłow- 
skg, hr. Wielopolska, Henrykowa Sienkiewiczo- 
wa, Idalia Pawlikowska, gen. Rozwadowska, 


A. G. przewodniczący w 


gen. Gąsiecka, Marya Epsteinówna, Różecka, | 


Marya. Siedlecka, Pintowska, Iza Axentowiczo- 
wa, Zygmuntowa Rodakowska, Marya Błotnic- 
ka, Felicya Tondosowa. 
ODEZWA 
SKIEJ WYZN. MOJŹ. 

W dniu, w którym niebezpieczeństwo zagraża 
umiłowanej ziemi, w obrębie której ginęły po- 
koleniu ojców: naszych i braci, po raz wtóry 
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' ne przedmioty. 5 } 
. te nadesłały odpowiedzi na nastepujace pyta- 
ZWIĄZKÓW MŁODZIEŻY POL- ` 
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wołamy do cię młodzieży polska wyznania moj- 
żeszawego, iż iść ci należy do szeregów żołnie- 
rza. polskiego. 

Podpisane związki miodzieży połskiej poświę- 
cone idei zespolenia żydów z narodem połskiin, 
wierne swym hasłom ruszając pod sztandary 
armi narodowej, wszystkich, Którzy ideę przez 
nie szerzoną za swoją uznają, wzywamy do tłum 
mego wstępywania do wojska! 

Braterstwo krwi, oddanej Ojczyźnie? Po usta- 
niu sporów! i waśni, po zalarciu się wyznanio- 
wych antagonizmów, będzie tą pieczęcią, którą 
utrwalicie zgodę į iączność wszystkich miesz- 
kańców Polski. 

Pod broń! 

Związek polskiej młodzieży akademiekiej 
„Żagiew* w Krakowie. 
Związek Kół młodzieży polskiej im. pułk, 
Berka Joselowicza. 
OCHOTNICY NAPLYWAJĄ MASOWO! 


(stm) Każdy dzień przynosi potwierdzenie, że 
wezwanie Naczelnika i Rady, Obrony Państwa 
wywołały w Krakowie najżywsze cho. — 
Wszyscy spieszą pod sztandary, zgłaszając się 
do dyspozycyi władz wojskowych. Napływ o- 
chotników do szeregów jest ogromny, komisya 
przeglądowe nie mogą dać sobie rady z napły- 
wem. pragnących stanąć pod broń. Godną uwa- 
gl jest rzeczą, że nietylko ze wszystkich sfer 
ludności wielkiego Krakowa — mieszczan. rze- 
mieślniików, inteligencyi robotników — ale tak. 
że z pośród włościan ze wsi podkrakowskich 
wapływ ochotników jest liczny. A zapał szczery 
widnieje ma ich twarzach, przekonanie o słusz- 
nościi sprawy: i siła. 

Niezależnie od «cego iumkcyonuje imtenzy- 
wnie specyalna komisyaą pzegliądowa przy 
egzekutywie akademickiej, gdzie echotniczo za. 


przekonywać nawet widocznych cherłaków, że 
mie są zdołni i zdatni do służby frontowej i że 
są posterumki, na! których mogą większą oddać 
przysługę sprawie obrony, ojczyzny swoją głową 
i swoim zapałem, niż nawet na froncie, dokąd 
każdy z nich się rwie. 

Dotąd w Krakowie zgłosiło się już kiłka ty- 
sięcy ochotników, w dużym adsetku specyali- 
stów, którzy znaczny: pożytek przyniosą — nie 
mówiąc już o tem, że każdy taki, który 
poszedł z własnej woli, kilkakrotnie wiecej jest 
wart od idącego z musu. O ostateczny, wynik 
ochotniiczego werbunku u nas możma być spo- 
kojmym. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Św. Jana z Dukli 
Wschód słońca: 3:38. 
` Zachód słońca: 7:33, 
Długość dnia: 1601. | 
TEATR IM. JULIUSZA SLOWACKIEGO 
Niedziela popol.: „Irawiata”, 
wieezorem: „Lalka“, 
Pomiedziałek: „Trawiata". 
Wtorek: „Kwiat paproci". 
Sroda: „Księżniczka czardasza". 
TEATR „BAGATELA” 
Niedziela przedp.: Popularny koncert symfoniczny, 
wieczorem: „Oficer gwardyi", 
Poniedziałek: „Oficer gwardyi", 
Wtorek: „Oficer gwardyi“. 
Środa: „Oficer gwardyi", 
TEATR POWSZECHNY 
Niedziela: „Szałony pomysł''. 
Poniedziałek: „Szalony pomysł", 
Wiorek: „Tajemniczy Dżems“, 
Środa: „Szalony pomysł". 
OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Niedziela popoł.: „Generał huzarów", 
wieczorem: „Słodka dziewczyną*, 
Poniedziałek: Wieczór baletowy. 
Wtorek: „Słodka dziewczyna”, 
Środa: „Generał huzarów“. 


O produkcyę polskiej broni. 


Ministerstwo spraw wojskowych wystosowa- 
ło wezwanie do wszystkich zakładów przemy- 
słowych, które mogłyby produkowań broń i in- 
enią armii, aby zakłady 


nia: 

1) przedmioty fabrykacyi przed wojną i obe- 
enie, 2) ilość zatrudnionych robotników przed 
wojna i obecnie, 3) produkcva miesięcma, 
przedmioty, które mógłby zakład wykonywać 
na potrzeby woiska. 4) jakich maszyn. surow- 
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w i t d potrzebotwałby zakład dla rwytpeł- 
niemja zadań w myśl punktu 3-go, 5) silniki (ro- 
dzaj i moc) do rozpędu znajdujące się w fa- 
bryce, 6) czy były robione starania o utrzyma- 
nie zamówień wojskowych. 

Odpowiedzi na powyższe pytania wraz ze 
wszelkimi uwagami należy nadsyłać pod adre- 
sem: Warszawa, Zamek, Oddział IV sztabu M. 
S. wojsk.. sekcya przemysłu wojennego. 

Należy sadzić, że w dzisiejszej ciężkiej chwili, 
wszyscy przemysiowcy pospieszą z pomoca oj- 
czyżnie, zrozumiawszy ,że obecnie powszechna 
produscyaą dla celów armii jest najnieodzo- 
wniejszą pūirzebąa calego kraju. 

G3 


Rezygaacya prez. Deschanela. 


Genewa. (Tel. M.) Z Paryża telegrafują: Po- 
głoski o mającej nastąpić  rezygnacyi prez. 
Deschancla znajdują potwierdzenie. Przyczyną 
jest zły stan zdrowia prezydenta. W Izbie fram- 
cuskiej i w senacie rozpoczęła się już walka wy- 
borcza. Jako następców wymieniają Jonnarta, 
Sourgeoin'a i Doergue. 

— o — 


Fabryka wagonów w Ostrowiu. 


(c) Jak wiadomo w celach powiekszeniią ta- 
boru naszych kolei rząd zawarł długotermino- 
we umowy, ze spółką akcyjna „Wagon“ w O- 
strowiu i Lilpop Rau i Lewenstein w Warsza- 
we, z których każdą zobowaziała się dostarczyć 
w. ciagu dznesięciu lat po 20 tysięcy wagomów 
towarowych i po 3 tysiące osobowych. Nadto 
toczą się rokowania z fabryką Cegielskiego w 
Poznaniu i Zieleniewskiego w Krakowie, które 
rówmież mają się zobowiązać dostarczenia pe- 
wnej ilości wagonów. Tym sposobem w «ciągu 
dziesięciu lat nasz tabor kolejowy ma być u- 
kormpletowany. ` 

Gdy fabryki wyliczone powyżej już istnieją 
i tylko każda z nich wymaga przeróbek, fabry- 
ka towarzystwa „Wagon“ w Ostrowiu jest 
przedsięwzięcicm zupełnie mowem i stanie w 
czystym polu pod Ostrowiem mniejwięcej za 
rok. W tych dniach odbyło się uroczyste po- 
święcemie kamienia wezielnego fabryki. 

Roboty budowlane już sa w pełnym toku. = 
Przystapiono do budowy bocznicy kolejowej, 
która będzie gotowa za parę tygodni, zaczęła 
«ię budowa funduszów budynków fabrycznych 
i codziennie przybywa do Ostrowia od 15 do 
20 wagonów z materyałami budowlanemi i 
przy budowie pracuje z górą 600 mularzy. sto- 
łamzy. cieśli i t. d. — Towarzystwo zawarło już 
komtrakty. z ośmioma tartakami, które będa do- 
starczały budulca dla wagonów. Towarzystwo 
nabyło również na własność tłocznię oleju. — 
Jest nadzieja, że już w paździemiku b. r. Za- 
kłady będa mogły remontować wagomy, budo- 
wa nowych wagonów zacznie się na wiosne ro- 
ku przyszłego. 


BN 
duy 


Z MIEJ. TEATRU IM, J. SŁOWACRIEGO, Dziś 
po południu arcydzieło Verdiego „Trawiata”, najs 
popularniejsza z światowych oper z gościnnym wy- 
stępem pp. E. Bandrowskiej i M. Prawdzica. art. 
opery poznańskiej. Wieczór śliczna operetka Aya 
drana „Lalka“ z p. Brzozowską w partyi tutłowej i 
występem art, lwowskiego p. FotygosFoleńskiego 
w roli przeora Maksymusa. Ze znanych sił naszego 
ześpołu występują niezrównani w swych rolach pp. 
Miller (Lanzelot), Lelewicz i Minowicz. Urozmaicają 
operetkę wyborne tańce charaktrystyczne pp. Ko- 
szutskich, Merlińskiej i Kmiecikównej. Reżyserya 
dyr. Lelewicza, orkiestrą dyryguje kap. Barański. 
Jutro po raz drugi Trawiata' w tei samej co dziś 
obsadzie, 5 

POPULARNY KONCERT symfoniczny zapowi3 
dziany na dzisiaj w sali „Bagateli* rozpocznie się 
o godz, 11 i pół przedpoł, W programie koncertu 
znajdą się utwory symfoniczne: Moniuszki, Glinki, 
Bizetta. Uriega i Wagnera. 

Aranżerem koncertu jest „Związek muzyków pol: 
skich“, którzy korzystając z bezpłatnie przez dy- 
rekcyę „Bagateli* udzielonej mu sali, prezznaczył 
dochód cały z koncertu na rzecz członków pozbas 
wionych obecnie pracy i zarobku wskutek przeeląs 
gającej się bezczynności kin miejscowych. Pozostałe 
jeszcze Bilety nabywać można przy kasie teatru. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Dzisiaj wieczorem po 
raz trzeci z rzędu „Oficer gwardyi'* Franciszka 
Molnara w świetnej inpretacyi artystów warszaw:s 
skich: Solskiej, Hubiekiej, Leszczyńskiego i Stani: 
sławskiego, Wnioskując z ożywionej ogromnie 
przedsprzedaży biletów, dzisiejszy występ będzie 
miał równie wszelkie powodzenie jak poprzednie i 
wysprzedaną salę do ostatniego miejsca. Jutro i we 
wtorek będzie powtórzony „Oficer gwardyi'. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO, Dziś po raz drugi 
tak gorąco przyjęta na premierze wczorajszej farsa 
„Szalony pomysł", która jutro także powtórzona 
będzie po raz trzeci. Żywiołowy humor krotochwili, 
doskonałe, przezabawne typy w niej występujące i 
ząwrotne sytuacye utworu budzą salwy śmiechu 
na widowni i zapełnią niewątpliwie wiele razy salę 
Teatru Powszechnego na tej starej ale jarej i wys 
bornie napisanej farsie, è 

(c) ZARĘCZYNY CORKI JANA KASPROWICZA. 
Odbyły się tu zareczyny — 5. Anny Kasprowiczós 
wny. córki znakomitego poety i profesora Jana 
Kasprowicza ze znanym artystą malarzem p .Wła: 
dysławem Jarockira, 
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$ ne w P. Białym Krzyżu zechcą wysłać swoich de- 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


WALNE ZĘBRANIE P. BIAŁEGO KRZYŻA od- 
będzie się 15 lipca 1920 w Warszawie, ul, Krakowa | 
skie Przedmieście 46. Wszystkie instytucye. Zrzeszos< 


legatów z pełnomocnictwami od zarądów. 

(i.) UCIECZKA ŻONY ENWERA PASZY, Z 
Konstantynopola donoszą: Żona Enwera Paszy, 
a córka zmarłego sułtana Mohameda. uciekła 
aenoplanem, zabierając z sobą 50.000 tureckich 
złotych lirów. 

(1.) 20 KLEJNOTÓW GABY DESLYS SPRZE- 
DANO ŻA 2,308.700 FRANKÓW, Przed paru 
dniami odbyła się w Paryżu w galeryi Georges 
Petitła licytacya sławnych klejnotów zmarłej 
przed. niedawrnem światowej tancerki Gaby Des- 
lys. Artystka, jak wiadomo „przeznaczyła «ałą 
swą cenną spuściznę dla ubogich Marsylii, ro- 
dzinnego swego miasta. 

Sala licytacyjna wypełniła się po brzegi pu- 
blicznościąę, mieszaną, wśród której obok han- 
dlarzy, zawodowych jubilerów: jawiły się stroj- 
ne damy, w wspamiałych toaletach. Na. tej uro- 
czystości typowo paryskiej, pełnej podnieconej 
gorączkowej atmosfery nie brakło rzez prosta 
fotografów i licznych reporterów dzienników. 
Licytowaho z początku rzeczy podrzędniejsze: 
torebki ręczne, paski, wysadzane kamieniami, 
pierścionki, bramzolety, wisiorki itp. Podniece- 
nie publiczności doszło od szczytu przy licyta- 
cyi kolii z pereł; najtańsza osiągnęła cenę 
100.500 franków, najwspanialsza oprawna w 
platynę łącząca perły z brylantami sprzedaną 
została za 462.000 frank. Ogólna suma, uzyska- 
ma ze sprzedaży 20 klejnotów wynosi 2,308.700 
franków. 

(1.) SZEKSPIR A BOLSZEWIZM. W ostatnich 
czasach rozwinęła się u pewnych ludzi mania 
wyszukiwamia wśród dzieł ulubionych i popu- 
larnych autorów rozmaitych przepowiedni, któ- 
re spełniają się rzekomo w obecnych czasach. 
Wychodząc z tego założenia, ludzie ci wyobra- 
żają sobie, że w pewnych książkach można zna- 
leźć wszelkie horoskopy niezmanej Przyszłości. 
I tak jedmi odkrywają w Apokalipsie wyraźnie 
zarysowaną postać Wilhelma II... Drudzy na 
łamach przeróżnych dzieł odnajdują zapowiedź 
wielkiej obecnej wojny. Obecnie zaś, pewien 
znany erudyta, biegły bardzo w studyach Szeka- 
pina, wykrył w drugiej części „Króla Henryka 
VI” expose doktryn bolszewickich. Rzeźnik Dick 
i Tkacz Smith wygłaszają teorye, które śmiało 
możmaby włożyć w usta Leuima i Trockiego. W 
tej samej tragedyi lord Say skazany jest za 
zbrodnie, które spowodowały śmierć wielu ary- 
stokratów w Rosyi. Jest on wykształcony, ele- 
ganeki, bogaty, bezużyteczny, winien więc znik- 
nąć z powierzchni ziemi... Zasady, którym hoł- 
dują obecni przewódcy; bolszewizmu. Autor o- 
wej teoryż, wykrywający w Szekspirze zapo- 
wiedź bolszewizmu, twierdzi, iż niebawem 
wszyscy komuniści rosyjscy będą umieli na 
pamięć dzieła angielskiego pisarza, 
GREC 


Ruch giełdowy. 


Kraków, 11 lipca, 

(stm) Na wczorajszej giełdzie krakowskiej 
ruch był zwykły. W, papierach lokacyjnych i 
w akcyach obroty bardzo słabe, zwłaszcza od- 
czuwać się dał brak waluty zagranicznej i de- 
wizy notowano słabiej, zgodnie «z tendencyą 
rynku warszawskiego, słabiej zwłaszczą marki 
niemieckie, Częściowo wypływało to z optymi- 
styczniejszego poglądu na sytuacyę wojenną j 
polityczną, częściowo z uchwalenia przez Sejm 
ustawy, nadającej rządowi prawo regulowania 


cza 


| żąd. 1650, transakc. 1600. „Górka“ f 
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akc. 235, Zieleniewiski ofiar. 1400, żąd. 1500. „Le 
rajesz* fabryka maszyn rolniczych ofiar. 1550, 


abrykia ce- 
mentu ofiar. 1350, żąd, 1450. Galjc, akc. Zakła- 


| dy górmicz. Siersza ofiar, 1300, żąd, 1400. „Te- 
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obrotu monetami zagranicznemi, Na ogół świat | 
finansowy zapańtruje się wprawdzie sceptycznie , 
ną wielką skuteczność akcyi czysto etatystycz- ` 
nej w tym względzie, jednakże uznaje, że w da- » 
nej syłuacyi nawet połowicznie skuteczna ak- “ 


cya uważana jest za krok naprzód, ponieważ 


powściągnie niebywale wybujaią orgię speku- ; au ilei ' 
| niecki minister sprawiedliwości zaznaczył, że 


32 powodu tego, że wiele osób jest oskarżonych 


lacyjną, 
CEDULA KURSOWA GIELDY KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 10 LIPCA, 


: ła się w dalszym. 


pege“ Tow. dla przedsięb. górniczych ofjar. 3100 
żąd. 3300. Polska Nafta ofiar. 1250, żąd. 1400, 

Warszawa. (Tel) Obroty papierami wanto- 
ściowemi i akcyami na dzisiejszej giełdzie 
żywsze. Pożyczka m. Warszawy była najbar- 
dziej poszukiwana. Waluty zagraniczne spadły: 
częściowo nawet bardzo zniaczmie. Szozególmie 
spadły marki niemieckie. Podniósł się tylko 
kurs rubli i czeki na Wiedeń. 

Wiedeń, 10 lipca. 

Zamknięcie giełdy z dnia 9 b, m.: Rima 2950, 
Kolej państw. 3630, Kolej połudm. 313, Karpaty, 
11900, Schodnica —, Berg u. Huettem 9050, Gali- 
cya 23500, Zieleniewski —, 

Kursa dewiz: Amsterdam 5650. Berlin 445, Zu 
rych 2700, Chrystyamia 2550, Kopenhaga 2425, 
Sztokholm 3200, noty markowe 441, lei 350, le- 
wy 260. szwajcarskie 2760, francuskie 1250, wlo- 
skie 925, angielskie 988, dolary 145, ruble 220. 

Kursa w wolnym Obrocie: Zagrzeb 230, Buda- 
peszt (w P. K. O.) 97, Budapeszt wypłaty w no- 
tach stempl. 97, węg. noty stempl. 97, Praga, 362, 
Warszawa-—Kraków w markach polskich 9, 
czeskie noty kor, po 5000 — 354, mniejsze 365, 
dynary, 925, 

Berlin 14'70, Holandya 197'90, Nowy York 556. 
Londyn 2%, Paryż 4680, Medyolam 33:35, Bruk- 
sela 4975, Kopenhaga 92, Sztokhołm 12275 
Chrystyania 9250, Madryt 90'50, Buenos Ayves 
230, Praga 12/50, Belgrad 31'50, Zagrzeb 7*90, Bu- 
diapeszt 825, Warszawa 325, Wiedeń 3'80, noty 


koromowe stempl. 4, 
Nowy York, 10 lipca, 

Giełda walutowa z dnia 9 b. m.: Londyn 3'95 
i pół, Paryż 8'45, Włochy 6'02, Amsterdam 35'3/8. 
Berlin 265, Buenos Ayres 935, Yokohama 51 5/8, 
Szanghaj 1'02, Kalkuta 38 1/4, 

Lyon, 10 lipca. 

Kursa giełdy walutowej paryskiej z dnia 9 b. 
m.: Londyn 46'68, Nowy, Jork 11/19, Belgia 107, 
Włochy 71/50, Rumunia 31, Szwajcarya 21250, 
Praga 27, Renta francuska 3 proc. 58'30, renis 
francuska 3 i pót proc. 87'85, renta francuska 
4 proc. z 1917 7180, renta, francuską 4 proc. z 
1918 70'85, renta francuska 5 proc. 88/45, renta 
francuska 5 proc. z 1920 r. 101/80, 

Giełda towarowa z dnia 9 b, m.: Marsylia: 
ryż 170, groch 115, mączka kartoflama 125. Ha- 
ver: bawełna lipcowa 645, bawełna sierpniowa 
624, bawełna wrześniowa 610. Lyon: jedwab se- 
weński 210, jedwab włoski 250, jedwab syryjski 
210, jedwab japoński 220, jedwab chiński 280, 
jedwab kamtoński 160, 


m S Ja 
Przekazy moia aowa wziać oraz wszelkie 
Dom bankowy B. Ohrenstein i Ska 
Kraków, Dietlowska 62. 891 
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EEE IJ) 
Niemcy podpisali protokół w sprawie 
rozbrojenia. 

Horsea, (PAT) Delegaci nie: ' w Spaa 
podpisali wczoraj protokół w Sprawie rozbroje- 
nia, zakładając protest przeciw tym punktom, 
które przewidują możliwość okupacyj zagłębia 
Ruhr i innych obszarów. Konferemcya zajmowa- 
ciągu swojego posiedzenia: 
sprawią sądu nad przestępcami wojennymi. Nie- 


sądy niemieckie poczyniły już w tej sprawie 
przygotowania, jednakże sąj znaczne wudności 


Waluty i dewizy: Marki niemieckie po 100 } niesłusznie, a pewna ilość zbiegła, Lloyd Georga 


ofiar, 450, żąd. 470, Marki niemieckie po 1000 ; zaprzeczył, jakoby 


ofiar. 460, żąd. 490, transakc, 476—471. Ruble 


carskie po 500 rubli ofiar. 310, żąd. 330, trans- | 


lake, 316—320. Ruble carskie po 100 rubli ofiar, 
290, żąd. 310, Ruble dumskie ofiar. 70, żąd, 80. į 
Franki francuskie ofiar, 14, żąd. 15, Dolary (po ` 


do 168. Dolary kanadyjskie ofiar. 140, żąd. 160. 
Dewizy: Berlin transakc. 471—472, Praga trans 
akc. 393—393'50, Wiedeń transakc. 105:30—105'50 
Akcye bankowe: Polski Bank przemysł ofiar. ` 
430, żąd. 470. Bank Hipoteczny ofiar, 550, żad. 
580, Bank Małopolski ofiar. 550, żąd, 590. Zjem- * 
ski Bank kredyt. ofiar, 380, żąd. 410. Powsyech- < 
ny Bank kredyt, S. A, ofiar. 200. 
Akcye Tow. handi, į przem.: Polskie Tow. i 
handi. ofiar. 350, żąd. 400, transakc. 360. Handi. ' 
Spółka akc, „Impex“ ofiar, 200, żąd, 250, trans- 
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ktokolwiek był oskarżony, 


c niesłusznie, W dalszym ciągu Simons oświad- 


czył, że Niemcy pragną szczerze wypełnić wezy- 
stko, co przyrzekli, lecz żądają, żeby i ententa 
im dopomogła. Lloyd George oświadczył następ- 


. mie, że wszyscy alianci żądają stanowczo uka- 
100, 50, 20, 10) ofiar. 160, żąd. 180, transakc, 167 “ 7 h 


winnych. 


Zadnych ustępstw dla Turcyi. 


Lyon. (PAT) Rada najwyższa zgromadzona 


rania 


"w Spaa zdecydowała się w obecności Venizelosa 


nie czynić ustępstw Turcyi z wyjątkiem kilku 
szczegółów odnoszących się do międzynarodo- 


, wej kontroli. Wybrano komisyę, która ma zre- 


dagować notę dla dielegacyi tureckiej w tym 
sensie, że zezwala się na 10-dniową zwłokę na 


' podpisanie traktatu ze strony Turcyi. 
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Numer 188 


Liężkiev 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 10 b. m.: 

Na terze kolejowym Mołodeczno—Połock, 5 
kilometrów ma połndniowy wschód od Krzywiec 
Oddziały nasze ©dnrarły ataki bolszewickie pod 
Jaźnią. Pod silnym naporem przeciwnika od- 
działy nasze obchodzą linię Berezyny, walcząc 
zaciekle z nacjerającemi kolumnami bołszewi- 
ckiemi. Smolewicze zostały zajęte przez nieprzy- 
jacielaa Walki toczą się obecnie w Okołicach 
Mińska. Na północ od Prypeci nieprzyjaciel 
przeprawił się przez rzekę Ptłycz, zręcznym je- 
dnak manewrem naszych oddziałów został wy” 
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„GONIEG KRAKOWSKI" 


alkizwrogą nawałą 


party na wschód, poniósiszy wielkie straty w 
zabitych i rannych. Na południe où Prypeci ed- 
dzjały nasze na rozkaz wycofały się ną Horyń, 
Nieprzyjaciel obsadził Sarny, Oddziały armii 
generala Raszewskiego energicznym ttakiem 
od północy zajęły przejściowo Równo į wywio- 
zły stamtąd wszystek materyał wojenny. W re- 
jonie między Łuckiem a Dubnem ożywiene u- 
tarczki naszych podjazdów kawaleryi z konny- 
mi patrolami armii wroga, Na Podolu jest prze 
prowadzony odwrót wojsk generała Romera, 

W zastępstwie szefa sztabu genowaln. wojsk 
polskich: Kuliński, gen -podpor. 


Imi generała Wrangla posuwa się na Jekaterynosiaw. 


Warszawa (PAT). „Kuryer Ponanny* donosi: 
Osoby, przybyłe w tych dniach z Krymu przez 
Rumunię, komunikują, że armia generała Wran. 
gla z powodzeniem posuwa Się na Jekateryno. 


sław, Liczy Ona 3 korpusy, jest dobrze zatna- 
trzona w Aamunicyę i zasilana przez świeże siły 
oficerów i żołnierzy, którzy wracają ną Krym 
przez Rumunię, 
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Litwa zaniepokojona ofenzywa bolszewicką. 


Poznań, (PAT) Radio Depesza z Nauen dono- 
si, jakoby ofenzywa bolszewicka na froncie pol- 
skim mywołała w państwie litewskiem wielkie 
zaniepokojenie. 


Ferye sejmowe. 


warszawa. (PAT) „Kuryer Warszawski“ po- 
daje. że ostatnie przedferyjne posiedzenie Sej- 
mu odbędzie się najpóźniej w nadchodzącą s0- 
botę 17 bm. Ferye sejmowe mają trwać dwa 
miesiące. 


śmitoom Kd Kaa. ją 


ob 
letni. — Plac tenisowy, pływalnia, kręgielnia per 


` Naczelny lekarz Dr. Oskar Mautner. 


Nastroje frontowe. 


Kraków, 11 lipca. 
(stm) Przeciętna publiczność czerpie wiado- 
mości o sprawiach na polu bitwy Z komunika- 
tów sztabu, które — pomimo swej dokładności 
l prawdomówności — przecież niewiele mówią. 
Każdy więc sobie resztę „dośpiewuje w duszy“ 
t — nie zawsze zgodną z istotnym stanem rze- 


czy, Jeżeli chce jednak wiedzieć, co się napra- 


J. BRUNO-RUBY. 


Ten, który zwyciężył Śmierć. 


(Z jrancuskiego tłomaczyłą J, MH.) 


— 0 — 


25 


Od tej chwili Topaze, jakby pozbawiony wła- 
šņnej woli, uczył się wierzyć w to, w eo mu wie- 
rzyć kazała Gracya, 

Najważniejszą jego troską wszakże nyła bliz- 
ka wojna, grożąca mu utratą nowego szczęścia... 
Kilka razy udawał się do górnego miasta, aby 
zdobyć jakieś wiadomości. Nie mógł się jednak 
niczego pewnego dowiedzieć... Armia, nowozor- 
ganizowama czyniła przygotowania.. Codzień 
czekano na rozkazy z Pacifii.,, 

Tymczasem tygodnie mijały... 

Piętnastego sierpnia, kiedy Topaze wsiadł do 
jednej z wind, mającej go zawieźć na po- 
wierzchnię ziemi — zaczęła się rzecz straszną... 
Jakaś woń dusząca wdarła się w tunele, w ga- 
lerye.. Wzniosły się słupy ognia!,, Topaze u- 
czuł, że brakuje mu tchu... z trudem chwytał 
powietrze ustami, z oczu płynęły mu łzy,, Ktoś 
go chwycił za głowę, szybko wcisnął jakieś 
przykrycie na skronie i uciekł... Natychmiast 
Nieśmiertelny odzyskał jasność wzroku j swo- 
bodę oddechu. Osłonięto go maską ochronną. 
Tłum śmiertelników cisnął się w stronę ognia, 

wyw ijając granatami gaszącymi.. Maski i tu- 
niki purpurowiały od refleksów pożaru, machi- 
ny wszelkiego rodzaju, poruszane przez niewi- 
dzialne motory sunęły.. Topaze pobiegł do naj- 
bliższego posterunku, postarał się o uzbrojenie 
i wmieszał się w tłum żołnierzy. spieszacych do 
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widę na froncie dzieje, niech pomówi z takim, 
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kto się z wojskowymi z frontu przybywającymi £ 


styka, 


Mieliśmy sposobność słyszeć w redakcyi sło- ` 


wa wojskowego, który przybył bezpośrednio z 
frontu i stykał się z „tyłami* naszej armii. Otóż 
stwiiemd ził on przedewszystkiem stanowczo, że 
niema wśród naszych żołnierzy ani śladu pa- 
niki „czy zniechęcenia, słabości ani rozpaczy. 
Załuierz polski do tej pory — pomimo pewnych 
niepowodzeń naszego oręża — niema w. swojej 
psychice ani trochę psychiki „zwyciężonych". 
Czuje on przewagę naszego ducha, naszej orga- 
nizacył, naszego dowództwa, naszej broni — i 
wiidzi po stronie nieprzyjaciela jednę tylko prze- 
wagę — liczebną. A ta przecież wyczerpać się 
w końcu musi, może już nawet niedługo... 

To też żołnierz ten nje traci animuszu. Na- 
wet żołnierze z ciężko uszkodzonych jednostek 
zgłaszają się sprawmie do swoich kadrów za- 
pasojwych, aby z miemi wrócić na swoje stano- 
wiska, I dodaje im otuchy fakt, że za frontem 
widzą ład i porządek, że całe życje idzie tu mor- 
nalnia i sprawnie, że nie widać braków ani pa- 
miki, Czenpie stąd pewność i wiarę w siły pań- 
stwa, które na sile społeczeństwa się opiera. 
Nawzajem zaś za frontem zetknięcie się z ta- 
kim żołnierzem nadaje przeświadczenia, że ar- 
mij naszej ufać można, iż spelni ona swoje za- 
danie, jakkolwiek ono jest trudnem, że się osta- 
tecznie mie ugnie, tem bardziej, ża informacye 
nasze mówią wymażnie, jź za frontem bolszewi- 
ckim nie jest tak dobrze, jak u nas... 

Takie są nastroje i prawida o sytuacyi, jakie 
może przynieść zetknięcie się z ludźmi z frontu. 


wyjść. Chodziło o stłumienie płomieni, — tak 
aby ci śmiertelni, których wybuch wojny zasko- 
czył w górmem Birmingham — mogli dostać się 
do miasta podziemnego. Powoli rozżarzony mur 
posuwał się wstecz, przygasał, Cała dzielnica 
zniajdująca się tuż przy wyjściach wyłeciała w 
powietrze, ściskając ponurym pierścieniem 
śmierci nizoj położone części miasta... Czarne 
obłoki dymów przesłaniały światło . słoneczne. 


ruinami krążyły niby drapieżne 
chmury uskrzydlonych aparatów. Całe eskadry, 
sterowame przy pomocy fal 
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elektrycznych — | 


bez żadnego człowieka, któryby kierował apa- : 
' gi wysoki i krzepko zbudowany. Głowy, mieli 
: osłonięte kapiszonami, które nie pozwalały wi- 
| dzieć ich twarzy. Szli nie odwracając, głowy, 


ratem — snuły się w powietrzu, siejąc zniszcze 
nie. Na ziemi, poza ruinami wilać było opan- 
czrzome nu dwadzieścią metrów! wysokie machi: 
ny, które zbliżały się, aby wszystko druzgotać,. 
Najbardziej przerażającą w tej walce była cisza.. 

Zdawać się mogło, że wszystkie dźwięki za- 
marły,. Małe obłoczki odrywały się, aparaty 
powietrzne opadały bez szelestu na, ziemię i 
otwierając się magle wyrzucały ze siebie piorun, 
piorun niemy, który uderzał, nie poprzedzony: 
ostrzegawczym grzmotem. Kiedy już ani jedne- 
go zbiega nie widać było w kregu, objętym przez 
zniszczewie, masa ludzka, wśród której znajdo- 
wał się Topaze, jela cofać się, wracać do tune- 
lów. Klapy obrotowe, zamykające wsięp do 
podziemnego miasta, zatrzasnęły się z hukiem... 
SŚmiertelmicy skryli się w swych kretowiskach. 
Justus sądził, że są ocaleni. Dzięki jego prze- 
strogom nagromadzono znaczie zapasy poży- 
wienia. Fabryki, dostunczające tlenu, podwoiły 
produkcyę. Moża było długo wytrzymać, długo 
żyć w tej jamie wydrążoncj w ziemi, Wystar- 
czało czuwać przy wejściach i strzedz, by ich 
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Uprawa odłogów. 


Z pośród okolic b. Kongresówiki najbardziej 
ucierpiał podczas wojny powiat Hrubieszowski, 
gdzie doiąd leży odłogiem 17.800 morgów naj- 
urodzajniejszych gruntów. Dla uprawy ich po- 
trzeba 1800 koni, ba nabycie których trzeba 
imniejwięcej 36 milionów marek. Folwark? nie 
rozporządzają wolnym kapitałem w tej ilości 
i odłogi nie są uprawione tem bardziej, że po- 
irzebnych koni niema gdzie kupić, ani w grami- 
cach b. Komgresówki, ani poza jej granicami. 
Wobec tego jest rzeczą możliwą, że i w roku 
obecnym odłogi Hrubieszewskie uprawione nie 
będą. 

Ziemianie miejscowi, robiąc możliwe wysił- 
ki w celu uruchomienia odłogów i powodując 
się pełną świadomością koniecznego zwiększe- 
nia produkcyi zboża, zwrócili się do minister- 
stwa rolnictwa o pomoc pieniężną a kupno za- 
miast potrzebnych koni 24 pługów motorowych. 
Obliczono, że przy zastosowamiu takiej ilości 
pługów będzie można uprawić wspomniame po- 
wyżej 17.800 morgów. Biorąc pod uwagę, że 
cena pługa wynosi 250.000 marek, na nabycie 24 
pługów potrzeba wszystkiego 6 milionów ma- 
rek, czyli cztery razy mniej, niż ma nabycie 
1800 koni potnzebnych do uprawy tych pól. 

Miejscowy komitet wojewódzki poparł go- 
raco prośbę ziemian, ale ministerstwo uznalo za 
możliwe przyznać na powiat Hrubieszowski 
tylko 2 miliony piędkroć sto tysięcy marek po- 
życzki, co da możność nabycia driesięciu płu- 
gów i oprawienia zaledwie 6 tysięcy morgów. 
Tym sposobem Hrubieszowskie w dalszym cią- 
gu nie będzie istniało dla naszej produkcyi zbo- 
żowej, a tymczasem tem powiat mógłby pokryć 
znaczną część niedoboru zboża. 


Z rynku targowego. 


Z TARGU ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH. 
W. dziedzinie artykułów technicznych hasło 
wstrzymywinia się od zakupów: trwa nadał, 
objawiając się w stagnacyi ogólnej, Zjawisku 
temu towarzyszy brak gotówki, którą absorbu- 
ją niemal całkowicie leżące na składach towe- 
ry. Jak w kwietniu, tak i obecnie przygotowa- 
nia do pokoju wpłynęły, na sytuacyę targowy o 
tyle, że do magromiadzonych popmzadnie arty- 
kułów na eksport przybyły świeże zapasy. 

GENY NA TARGU TEKSTYLNYM Na ryuku 
zagnamicznym w przemyśle tekstylnym w dal- 
szym ciągu stagnacya, tylko tu i ówdzie zniż- 
ka 5—10 procent. Włochy żądają nadal za metr 
perkalu 7 lirów. Czechy notują do końca roku 
ceny, dotychczasowie, lecz od 1 stycznia 1921 za- 
powiadają zniżkę 15 procent, W fabrykach łó- 
dzkich pracuje się obecnie 3 dui w tygodniu, 
przeważnie nai dostawę dla wojska; 20 procent 
robotników zwolniono. Zapasy niezbyt wielkie, 
Nowych zakupów za granicą z powodu stagna- 
cyi kupiectwo nie uskutecznja. 
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podstępny wróg zniszczyć nia zdołał _ 
Poczyniono w tym kierunku wszystkie konie- 
czne zarządzenia. Justus zamierzał właśnie po- 
biedz do kiasztoru i uspokoić jego mieszkanki, 
aby były dobrej myśli, gdy nagle posłyszał z 
góry płynące jakieś głuche szelegty.,. Zatrzymał 
się i wytężył słuch, Wkrótce nie miał już węąt- 
pliwości.. Olbrzymie machiny świdrujące prg- 


W trzy dmi później drogą wiodącą z Birming- 
ham do Saint-Louis szło dwóch mężczyzn szyb- 
kim krokiem, wymijając ruiny, potykając się 
o trupy. Jeden z nich był drobny i szczupły, dru- 


zdając się unikać wszystkiego, co żyje, co lata 
w przestworzu lub sunie po ziemi. 

Koło południa, szczuplejszy wędrownik zaczął 
powłóczyć nogami.. Tamten drugi wziął go pod 
ramię i podtrzymywał słabnące kroki towarzy- 
sza, Nie na wielo to jednak się zdało, Musieli 
z znac się. Usiedli na dwóch odłamkach 
zdruzgotanych schodów, które widniały obok 
przepaścistej olbrzymiej jamy. 

— O! Justusie Topage — szepnął młodszy —— 
niema już moich braci!t., Lepiej byloby, gdy- 
bym i ja umarła!.. 

Ciemmy kapiszon opadł na szyję, odsłąn'ając 
złotowłosa gicwę o krótkich kręconych lokach 
i bladą twarzyczkę z lazurowemi oczyma... 

Jusius Topaze pechylit się ku niej: 

-- Mala Grącyg, poco mnie tak martwić? Od- 
pocznój.. Skoro wrócą siły -— pierzchnie znie- 
cheecnie. 

Ciąg dalszy nasiąpi). 
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Polski Grzebień. 


Od wieków znane przejście w Tatrach, prowa- 
dzące prosto z polskiej strony, z Doliny Białej 
Wody, nisgdyś wiasności soltysów ze wsi Bial- 
ki w Powiecie Nowotarskim, na Spisz, Liptów, 
lub dalej do Węgier. zwane Polskim Gzzekie- 
niem (Polnischer Kamm), leży w pasmie Tatr, 
które nam Czesi wraz ze Spiszem wydrzeć pra- 
pag i dlatego wraz z niem szczególną dziś zwza- 
ca na siebie uwagę. Nazwa przełęczy jest wprost 
zaprzeczeniem własnego swego znaczenia. Pro- 
šla logika bowiem wskazuje, że gładka wklęs- 
iość skały, włęk, niemoże przypominać nazwą 
vzegoś nastroszonego. zębatego, czem musi być 
wszelkie pojecie grzebienia, Dziś, gdy oczy na- 
sze zwrócone są na Spiskie Tatry, Koronę Žie- 
ini Spiskiej i Polskiej, gdy szuka się sposobu 
zdobycia ich dla nas i przekonania, że do nas 
należą, pora jest rozwikłać ich kwestyę. Ku Ta- 
itom posuwała się ludność od naszej, półocnej 
ich strony. powoli, cięła ona lasy przed sobą i 
przez całą grubość poprzedzającego je Beskidu 
docierała ku nim zdobywając nowe tereny pas- 


| 
tewne, względnie rolne. Tatry, widziane zdale- | 


ka, być dla. niej mogły tylko jakiemś ogólnem 
pojęciem, nazywały się górami, czy Tatrami, 
czy skałami i nieróżniczkowały się wcale. Byś 
to wał. I wtenczas prawdopodobnie ów łańcuch 
zębów skalnych grodzący Polskę, Podtatrze, 
Podkrakowie, od ziemi cudzej: Spisko-Liptow- 
skiej, względnie Węgierskiej, otrzymać musiał 
nazwę Polskiego grzebienia skał, którą tniano- 
wicie nadał im łam ludności pchający się ku 
Tatrom od wschodniej ich strony, od Szczawni- 
cy, od Sącza, podczas gdy drugi, niechając ich 
środek półnony, parł się ku nim od zahodniego 
krańca, od Babiej Góry. Przez ten polski grze- 
bień najłatwiejszą, najprostszą ich przełęczą, 
wprost z Doliny pod Wysoką, pchnęła potrzeba 
przechodzenia na drugą stronę Tatr, może naj- 
pierw za zakupem owiec do sąsiedniej hali w 
Dolinie Wielkiej, i to określenie zasadniczego 
toru stało się powszęchnem przyjętem z obu 
-%fron. Niepotrzebowało być żadnej racyi zajmo- 
wania się bliżej skałami. Dla pierwotnego czło- 
wieka były one obojętne. Dopiero gdy przyszła 
konieczność szukania wyższych hal, wyższych 
nowych pastwisk, markowania ich granic, za- 
znaczania swojej własności. gdy pasterz, strze- 
lec, poszukiwacz ziół leczniczych, skarbów, 
zbójnik, wreszcie podróżny znaleźli się w po- 
trzebie zróżnicowania poszczególnych okolic 
Taw, dopiero wówczas w ogólnym Polskim 
Grzebieniu, od Koperszadów po mury Ziptow- 
skie, poczęto siać nazwy okreśłające punkt i 
umożliwiające porozumiewawczą  oryentacyę. 
Ale gdy szły już miana: Jagnięcy, Kołowy, Ba- 
ranie Rogi, Lodowy, Mała i Wielka Wysoka, 
czy Wysoka Garłuchowska, Kończysta Batyży- 
wiecka i innel została jeszcze do wogniskuwa- 
nia ogólna nazwa polskiego grzebienia į to: bez 
Polski grzebień, ueber Polnischen Kamm, ścią- 
«nęło się do punktu, którędy przez Poiski Grze- 


Z DOMU ARTYSTÓW. 


Wystawa Zwiazku artystów polskich. 


Druga, stała wystawa sztuki jest w naszera 
mieście nieodzownie potrzebna. Kraków dotąd 
bezspornie stolica artystyczna polski. pozosta- 
mie nia i nadal. Nietylko dlatego, że tutaj tk wig 


korzenie polskiej plastyki, że tu dokonywał się | 


rozwój i kształtował charakter malarstwa pol- 
skiego. lecz i dla tej specyficzmej atmosfery, ja- 
ka sprawia. że Kraków sam jest w istocie — 
wielkim „domem artystów'. Miasto biedne a 
dumne, wolne od goraczkowego tempa życia i 
użycia. właściwego wielkim śŚrodowiskom, ce- 
chuje wysoka i wybredna kultura. Nieco przy- 
-zm zacofania. to rzecz pewna. a raczej może 
«strożnej rezerwy wobec nowinek. ale w szcze- 
"i możliwości na prawdziwie żywotne impulsy 
vo swiata sztuki. Wszystko to składa sie na na- 
"rój szczególnie przyjazny dla kentemplacyi 
utfratycznej i myślowego pogłebionia owej cu- 
Jaownej jntuieyi, zwanej talentem. Tej wyjatko- 
«ef atmosferze niewatpliwie też w znacznej 
werze zawdzięczać trzeba, że tu, a nie gdziein- 
dziej wzrósł i umocnił sie pień drzewa senealo- 
sicmego sztuki polskiej.jJest nim owa legen- 
marna iabłoń z baśni ludowej. wiecznie kwitna- 
cą, co nigdy owocu nie wydaje. Bezpłodną jest 
i bezpożyteczną. jak właśnie bywa niękno, ale 
na pozór jeno. Bo istniejac sama dla siebie, sta- 
newi fenomen natury czyli sztukę, a przed ta 


,skim (Tow. Przyjaciół sztuk Pięknych) 
| tym terenem, który obowiazany 
 moscinv wszystkiemu i wszystkim. pod groźbą 


Baiga 


twórczości naszej j danego artysty. 


„GONIEG KRAKOWSKI" 


bień przechodzono. Przykład niejest 

z palcami, jak całą część ciała od ramienia do 
końca palców. Z biegiem czasu poprostu nazwa 
ogólna Polski Grzebień znikła kurcząc się szcze 
gółowie na wązkim włęku przełęczy i tuk zo: 
stało, Podobnie w Tatrach Środkowych jeden 
tylko ich odłam nosi nazwę Murów Liptowskich, 
ponieważ drugi, stawszy się własnością 
Mięguszowce, otrzymał miano: 
chu Mięguszowieckiego. W całej zaś swojej roz- 
ciągiości w głównem pasmie Tatry wiodły się 
Iogicznie: Polski Grzebień *), Mury Lipłowskie, 
Mopy Orawskie i to jest linia przecinająca Zie- 
mię Krakowską od Liptowa, a łącząca ją z Ora- 
wą i Spiszem. Ten pierwotny Polski Grzebień, 
po którego południowej stronie najbliżej tylko 
wązkim pasem osiedli osadnicy niemieccy, Sasi, 


wcale 
odosobniony — ręka znaczy równie dobrze dłoń 


kałej po południowej stronie Tatr przez ludność 
polską. I ta pierwotna nazwa wykazuje zasad- 
n.czo polskość i przymależność polską tej oko- 
licy. I na to jeszcze chcę zwrócić uwagę 
podtrzymania naszych praw politycznych i o- 
chronnych na Spiszu i proponuję iag jeszcze **) 
dla spopularyzowania na tem miejscu, aby dla 
wyraźnego znaczenia przywrócić nazwę 
skiego Grzebienia od Tatr Bielskich, od Prze- 
łęczy Koperszadów do przełęczy Wagi przewa: 
żającej Polskę od Liptowa i dzielącej Polski 
Grzebień od Murów Lipiowskich (zachodniem 
ramieniem Rysów), oraz aby nazwać sterczący 
w Polskim Grzebieniu najwyżej 
chowski Szezyłem Polski i pomniki władz- 
twa Chrobrego i starościństwa Zawiszy: Lomni- 
cę Łomnica Bolesława Chrobrego i Lodowy La- 
dewym Szczytem Zawiszy Czarnego. 


jest symbolem całej okolicy Spiskiej, zamiesz- i 
J 
Í 


*\ dziś Spiskie Tatry. 
**) vide Pamiętnik Tow. Tatrz. 
Kraków, 6 pea. í 
Kazimierz Tetmajer. 


Z polskiego Manchesteru. 


Łódź — miastem fabryk i... żebraków. — 
Kolejka Łódź— Tomaszów. — Magistrat m. 
Łodzi na „Peżyczkę Odrodzenia”. — © wy- 
korzystanie energii wodnej. 
(Od naszego korespondenta). 

Wiedzą wszyscy, że Łódź słynie z fabryk prze- 
mysłu włókienniczego, nie wszyscy natomiast 
wiedzą, że Łódź nietylko posiada mnóstwo fa- 
bryk, ale i mnóstwo żebraków. Na ulicach co 
chwilę spotyka się żebraka, proszącego o jałmu- 
żnę; żebranina ta opłaca się widocznie nieźle, 
ponieważ niektórzy „żebracy* kupują sobie lu- 
ksusowe przedmioty, a nawet... domy. Z pośród 


„dziad“, rezydujący stałe koło kościoła św. Krzy- 
ża; jest on — jak się okazało — właścicielem 
domu, a rękę jego, drżąco wyciągniętą w stro- 
nę przechodnia zdobi wielki sygnet z brylantem 
(prawdopodobnie pamiątka rodzinna !) Wypadki 
tego rodzaju spotyka się zresztą nietylko w Łodzi 


co najwyższe 


zu vkły 


od wieków chylić sie 
głowy. 

Zdarza się niekiedv. że drzewo wyczerpane 
nadmiernym rozkiwiteim, czy zwarzone mro- 
zem, przebywa okres zastoju i martwet;y. Ale 
z jakąś wiosna, jak ta bujną poburzy, jak ta 
olbrzymieł. co strzesta tyle kwiatu, uczuwa 
przypływ nowych soków, co deszczem prężą 
ramiona drzewa i człowieka, Wtedv rozrasta 
się w oczach, teżeje, następuie wybuch pyszne- 
go rozkwitu — a po jakimś czasie znowu reak- 
cya, sen zimowy — i tak bez końca. 

U nas, niemal aż dotąd. dobę wojenną cecho- 
wała szarzyzna. brak refleksów, godnych wiel- 
kiej epoki. Od pewnego czasu załczynają je- 
dnak mmożyć się oznaki zmiany na lepsze, zja- 
wiaja sie nowe-nazwiska i talenta, a choć nie 
każdy, kto czuje się powołanym, jest też wy- 
branym, każdy ma prawo do wypowiedzenia 
się, W tej pezemianie talentów, jakiem jest na- 
sze miasto. jedyna wystawa Sztuki na to sta- 
nowczo nie wystarcza. Gmach na pl. Szczepań- 
jest 
jest użyczać 


zarzulu stronniczości. Z tego stanu rzeczy wy- 
ufka konsekwencya: jury bardzo wymagające, 
o ile sale zajmują matadorzy, lub nie wymaga- 
iace wcale, gdy nastaja miesiace posuchy. — 
Pymezasem raczej chciałobv Sie widzieć pe- 
wien podział zakresu działania. „Pałac sztuki“ 
winienby może pozostać naprawdę naszym „sa- 
lonem gdzie znajduja dostęp tylko rzeczy w 
pełni odpowiedzialne. reprezentujące kwiat | 
Podczas | 


wsi | 

Hrubego Wier- 
I 

| 


a z 


Szczyt Gerla- - 


| zacye pomocnicze znanej Y. M. C, 


| 
| 
i 
łódzkich żebraków znanym jest zwłaszcza jeden 
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Na jednem z ostatnich posiedzeń magistrat m. 
Łodzi na wniosek Wydziału Budownictwa uchwz- 
li} wstawić do budżetu na rok 1920/21 sumę 
mrk. 50.600 — na studya i sporządzenie proje- 
ktu budowy kolejki Łódź— Tomaszów przez Po- 
kiciny. Projekt ten ma niezmiernie doniosłe zna- 
czenie ze względu na wielki ruch towarowy i 
pasażerski, jaki istniał przed wojną pomiędzy 
Łodzią a Tomaszowem. Projektowana linia ko- 
lejowa skróciłaby również drogę do Krakowa 
i Zagłębia Dąbrowskiego. Niezależnie od tego 
linia ta odda wielkie usługi przy budowie wo- 
dociągów łódzkich. 

Warto zanotować fakt, iż biura Wydziału Bu- 


; downictwa przy magistracie łódzkim zadeklaro- 


wały 114.400 marek na „Pożyczkę Odrodzenia*, 


. zawstydzając swojem pięknem postępowaniem 


magistraty innych miast, 

Dyrekcya okręgowa robót publicznych woje- 
wództwa ł: dzkiego postanowiła zaprowadzić no- 
woczesny system w stosunkach wodnoprawnych, 


|a w szczególności we wszystkich wypadkach, 
dla . 


w których „chodzi o wykorzystanie energii wo- 
dnej (młyny, tartaki etc.). W tvm celu będzie 
przeprowadzoną przedewszystikiem  rejestracya 


, koncesvi, jakie zakłady wodne w obrębie woje- 


Pol- | wództwa łódzkiego kiedykolwiek od władz o- 


trzymały. 


(CA man twin 


(stm) Oficerowie i żołnierze, przybywający z 
naszych pozycyj rrontowych, nie mają dość 


| 14m ma WOW ZY + marzka 


' słów, aby nachwalić sprawność i poświęcenie, 


z jakiemi działają poza naszym frontem organi- 
A. — „cioci 
Ymci“, jak ją popularnie nazywają. Organizacye 
te amerykańskie znajdują się wszędzie, gdzie 
trzeba pomódz żołeierzowi, opatrzyć go, poży- 
wić, ułatwić mu i możliwie i uprzyjemnić pobyt 
na tem niebezpiecznem „letnisku”, jakiem jest 
obecnie front. Amerykański Czerwony Krzyż 
nie ogranicza się do epatrywania rannych i le- 
czenia chorych, lecz robi wszystko, co może, 
aby zdrowi żołnierze jak najdłużej utrzymali się 
w zdrowiu i siłach. 
Tuż prawie pod nasze czołowe pozycye pod- 
jeżdżają te oddziałki humanitarne amerykańskie, 
wioząc nietylko żywność, ale także inne nie- 
zbędne artykuły, myśląc o wszystkich potrze- 
bach żołnierza. Rano — już są furgony z ich 
kuchniami polowemi, każdy zgłaszający się o- 
trzyma kubek gorącego kakao, paczkę „kcksów”, 
garść papierosów, kawałek mydła, igły i nici 
do małych naprawek, jeżeli koszula już bardzo 
podarta — nową zupełnie koszulę sportową 
amerykańską. A wszystko to szybko, sprawnie, 
uprzejmie, w sposób, który uprzyjemnia przy- 
jęcie wszystkiego, co jest ofiarowane. 

ak ci Amerykanie rnyślą o każdej ewentual- 
ności, przykładowym dowodem niech będzie 
następujący obrazek: 

Oddział naszej kawalerii, jadacy na pozycyę, 
we wsi spotyka stojący samochód Y. M. C. A,, 
z którego dwie panie wysiadły i idą na wieś z 


nm GE 
gdy obszerna. celowo urządzona, drugą wysta- 
wa „powszechna. byłaby niejako warsztatem, 
gdzie kipi i zmaga się twórczość mioda į ży- 
wia, gdzie spotykają się wSzystkie kierunki. 


kuźnia, gdzie sypia sie iskrv ze ścierania się 

sprzecznych tsoryi, szrankainu, gdzie „uznuni* 
+ 0 N . . 

występująe obok „nieznanych. patronuja im 


swem doświadczeniem i umiejętnością a sami, 
podniecani nieustannie krażacym naokół prą- 
dem młodości, unikaja zakostnienia. 

Zresztą tak czy jnaczej, foktem jest, że w 
stosunku do rozwoju naszej sztuki, choćny 
wprost lościowym. koniecznem jest zyskanie 
miejsca, skoro z reguły. tu i tam, połowa zgło- 
szonych dzieł mie może być wystawiona. 
Zrmausza to artystów chronić się do prywatnych 
t. zw. „salonów“ sztuki, tzylji zwyczajnych 
handłów obrazami. które — nawiasem mö- 
więc — robią na tem znakomite interesa. Wo- 
bec dzisiejszego popytu na rzeczy sztuki, owe 
bardzo poważne dochodv mogłyby stać się u- 
działem nowszych stowarzyszeń artystycznych, 
wymaga to jednak stosownej organizacyi. 

Biorac pod uwagę lokal wystawiony w .D- 
mu artystów“, trudno się dziwić, że suni ma- 
larze często rezygnuja ze sposobności wrsta- 
wienia tam swoich utworów. W niskiei i wra- 
czńej salce obrazy zawieszane jak sio da. zina 
w półcieniu, lub świecą Sie fatalnie pœl świa- 
tło, tak, że wudno znaleść punkt. z którego nio- 
¿naby przyjrzeć się im dokłądnie. Nie wpływa 
lo oczywiście na bezpośredniość wvażenia į ja- 
shość sądu. skoro obraz trzeba obserwować z 
ukosa į jakby ukradkiem. 

Tak więc „Dom artystów" 
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blaszankami amerykańskiej słoniny. „Po co ?*— 
pyta mimowolną ciekawością wiedziony nasz o- 
ficer. — Po mleko — „jakto po mleko, prze- 
cież macie swoje kondensowane w puszkach ? 
— Ale, proszę pana, niektórzy chorzy i ranni 
są w takim stanie, że potrzebują O snegą 
mleka. A ponieważ wieśniacy nic nie chcą dać 
ani sprzedać za pieniądze, więc idziemy do 
nich z ametykańską słoniną, którą chętnie wy- 
mienią na kwaśne młeko... 

Trzeba zaznaczyć, że przy każdym oddziałku 
Y. M. C. A. jest Amerykanin.Polak, z którym 
żołnierz może się porozumieć. To odbiera po- 
mocy Y. M. C. A. cechę wszelkiej obcości. 

Ze wszystkich zachodnich przyjaciół, którzy 
nam teraz w ten, czy inny sposób czasem po- 
magają a czasem „pomagają* — Amerykanie 
okazali się najsolidniejszymi i najpewniejszymi. 

Oże jest ich między Amerykanami — któr 
zawsze lubią stawiać właściwych ludzi na wła- 
Ściwem miejscu — nie tak znowu wielu, ale ci, 

Órzy są, są przyjaciółmi serdecznymi i takimi, 
na których polegać można. 


Rekord filatelistyczny. 


Zbieg okoliczności a przedewszystkiem kaprys 
filatelistów potrafi zamienić skrawek papieru 
w przedmiot wysokiej wartości, poszukiwanej 
w całym świecie. W ostatnich czasach na ryn- 
ku europejskim filatelistycznym niezwykłe za- 
Interesowanie obudziły marki pocztowe polskie, 

k zwane „marki Puckia*, które wśród marek 
Wojennych zdobyły FN A rekord, tak 
pod względem popytu jak i ceny. 

Są 58 znaczki pocztowe, 10, 15 i 25 fe- 
Nigowe, tworzące jednak seryę z oznaczoną na 


nich datą dotarcia wojsk polskich do brzegu. 


Bałtyku, przeznaczonego Polsce traktatem Wer- 
salskim. 


Bardzo ograniczona ilość tych marek, cieka. 
wy moment historyczny w którym zostały wy- 
dane, następnie okoliczność, że wypuszczono je 
tylko dla zapotrzebowania rozmaitych delegacyi, 
teprezentaniów państw zagranicznych i osób 
biorących udział w odnośnych uroczystościach — 
wszystkie te okoliczności przyczyniły się do pod- 
niesienia popytu na te znaczki, tak, że cena ich 
ciągle dotychczas rośnie do norm fantastycznych, 

Ostatnio zainteresowanie filatelistów powię- 
kszyła jeszcze wiadomość, że jedną seryę tych 
sławnych marek przesłano do zbiorów króla 
filatelistów, będącego równocześnie królem W. 

rytanii. 


WR Z a 
Kronika gospodarcza. 


(PH) EMIGRACYA PRZEZ GDAŃSK. Gdańsk 
Wciąż interesuje się sprawą zorganizowania 
Przewozu emigrantów — a w chwili obecnej 
również reemigrantów — przez port gdański, 

fysuwa sie konieczność utworzenia stałej 1i- 
nii okrętowej pasażerskiej pomiędzy Gdań- 
skiem a Ameryką, Z zamiarami tego rodzaju 
Wystąpiło francuskie Towarzystwo ukrętowe 


Swym stanie prawnym i faktycznym, to fatal- 
Re prowizoryum, które jak nairychlei winno 
brzybrać formę konkretna. Nastąpi to, gdy Ra- 
da miejska przychyli się. iak tego oczekuje o- 
Pinia, do petvcyi, wniesionej właśnie na rece 
Prezydenta miasta, o ustaleniu stanu posiada- 
nia budynku, co pozwoli na niezwłoczne prze: 
ształcenie go w sposób odpowiedni dla celów 
trwałej i poważnej imstytucyi artystycznej. 

Na obecnej wystawie Związku nie widzi się 
rzeczy zbyt wybitnych, po cześci zapewne dla 
zmanych już przyczyn, ale są Poczynania bardzo 
obiecujące. Obok nazwisk znanych z prac, z 
któremi należy się liczyć, nie brak i takich, 
Które na razie nic jeszcze nie mówią i któremi 
 zawcześnie byłoby się zajmować. Wrażeniem 
może najbardziej świeżem i Szczerem uderza 
tym razem rzeżba „Głowa kobieca“ Beloringer- 
Wilczyńskiej, Wychyla się taka miękka i na- 
wpół ocknięta, jakby ciepła ieszcze od snu, 
Czy ociężała zadumą, „pies warujący" dobry. 
W ruchu. ma głowe zbyt pobieżnie wymodelo- 
wana. Talentem zwracającym uwagę rzetelną 
Pracą i szybkim postępem jest Krahlowia. Sub- 
telina w mejzażach, w studyach figuralnych 
Skłonna do pewnych zbyt ładnych efektów, 
<berujacych sztucznen, oświetleniem, zwróciła 
ïe w dziedzinę, w której te jej właściwości 
znaleść moga uzasadnione zastosowanie. Jest 
„ec malarstwo religijne — gdzie grają wido- 
lie moce mistyczne — kierunek malarski 
vardzo na czasie, gdy mnożą się usiłowania 
Podniesienia sztuki kościelnej. „Św. Stamisław 
Kostka“ jest próba bardzo dodatnią, kommpozy- 
Cvi pełnej szlachetnej prostoty. skupionej w 


+ 


„GONIEC KRAKOWSKT* 


„Compagnie Generale Transatłamtique", które 
jednak na razie poprzestało na uruchomieniu 
malego okrętu ną linij Gdańsk—Le Havre, łą- 
cząc w ten sposób port polski z wielkimi szla- 
kami emigmacyjnymi (w kwietniu okręt „Me- 
xico“ pnzywiózł do Gdańska 600 reemigramtów 
z Ameryki j zabrał 540 żołnierzy z armii gen. 
Hallera, powracających do Ameryki), Zorga- 
nizowamiu przewozu emigrantów i reemigran- 
tów przez Gdańsk na większą skalę staje na 
razie na przeszkodzie brak w tem mieście od- 
powiednich urządzeń i pomieszczeń. W związ- 
ku z tem prasa gdańska przypomina, że przy 
przywozie emigrantów mogłyby na razie być 
zużytkowane urządzenia obozu jeńców w Kai- 
serhafen, 

(stm) JARMARK JESIENNY WE WROGŁA- 
WIU. W czasie od 7 do 11 września b. r. odbę- 
dzie się we Wrocławiu jarmark jesienny, urzą- 
dzony specyalnie dla wyrobów tekstylnych i 
pckrewnych, Towarzystwo, urządzające jar- 
mark, zaprasza do wzięcia w nim udziału pol- 
skich kupców i przemysłowców. Adres biura 
jarmarku jest: Brestauer Messe-Geselschaft n, 
b. H. Breslau I. Ohlauerstrasse 87, Prospekt jar- 
merku jest do przejrzenia w Izbie hamdlowej i 
przeinysłowej w Kraikowje, 

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ OD OGNIA 
I GRADOBIGIA, W Poznaniu, z inicyatywy Ban 
ku wzajemnych ubezpieczeń „Westy“ powstało 
rowe Towarzystwo ubezpieczeń od ognia i gra- 
dwbicia, które w najbliższych dniach rozpocznie 
działalność w całej Polsce. Będzie to pierwsza 
piska instytucyg ubezpieczeń, oparta na zasa- 
dzie wzajemności w b. dzielnicy pruskiej, Ka- 
pitał gwamancyjny Towarzystwa wynosi 10 mi- 
lionów marek, 

(z) SPÓŁKA AKCYJNA BUDOWY I EKSPLO 
ATACYI SAMOCHODÓW W WARSZAWIE, 
Statut Spółki akcyjnej budowy i eksploatacyi 
samochodów został zatwierdzony dnia 17 paź- 
dziernika 1919, a obecnie Spółka przystępuje 
do wprowadzenia w życie swych zamierzeń, Ce- 
lem Spółki jest zaprowadzenie stałej komuni- 
kiacyj samochodowej między centrami przemy- 
słowemi, miejscowościami kuracyjnemi i bar- 
dziej odległemj miastami, Ze względu na sła- 
be wyzyskamie dróg bitych i gościńców ma 
Spółka zapewnione powodzenie, Dla reparacyi 
samochodów, które mają być na razie sprowa- 
dzane z zagranicy, zakłada spółka duże zakła- 
dy mechaniczne w większych miastach Polski. 
Kapitał Spółki wymosi 10 milionów marek i ma 
być stopniuwo powiększony do 100 milionów. 
Akcye są 500-miarkowe, 

SZKOŁA GARBARSKA, W mieszkaniu Spół- 
ki akcyjnej skupu i sprzedaży skór surowych 
i garbników w Wiarszawie, pod przewodnictwem 
p. inż. Maurycego Chorzewskiego, odbyło się 
pierwsze zebranie organizacyjne, mającej być 
powołaną do życia zawodowej szkoły garbar- 
skiej i wzorowej doświadczalnej stacyi garbar- 
skiej. Będzie to pierwsza ną polu garbarstwa 
piacówka przemysłowo-naukowa, utworzona w 
celu podniesienia krajowej wytwórczości gar- 
barskiej i oparcia jej na podstawach nauko- 
p LEZEME. 
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4 
wych, z jednoczesnem ścisłem zastosowaniem 
do życia praktycznego, oraz przygotowania spe- 
cyalistów majstrów i czeladników garbarskich, 
których brak w tym dziale przemysłu stale się 


MADESŁANE. 
Wata czysta, ceratki gumowe, smoczki 
BRÓBNER — KRAKOW. 


IN DZIEŁ SZTUKI 


Kraków, św. Jana 3, Tel, 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 1482 


negary (irygatory 


i części składowe do tychże — polecają 


Stanisław Baran i Ska 


Kraków, Sławkowska 6. 1783 


Aut m obi l e różnych wielkości i pojem- 


ności oraz auto ciężarwe 

na 3500 kg. na bliższe i dalsze tury do wynajęcia. 

Wiadomość: Inżynier I. Strzałkowski I Ska, ulica 
arowiślna 16, l. p. 1623 


Biura Domu Spedycyjnego 


H. MENDELSOHN 


przeniesione zostały 
do nowego iokaiu 


Plac Dominikański 1, I p. 


SMOCZKI GUMOWE 


flaszeczki na mleko, termometry gorączkowe, ce- 
ratki dla dzieci, katetery do lewatyw dziecinnych. 


Aparaty Prof. Soxhleta i t. p. 


polecają najtaniej 


Stanisław Baran i Ska 


Kraków, Sławkowska 6: 1784 
EET" ZNEEEJENNENENES 


Popisuje Polską Pożyczki 


U 


dwóch figurach, z wykluczeniem wszelkich 
zbytecznych akcesoryi. Uwzględnienie potrzeb 
kultu nie pociągnęło tu za sobą kompromisów 
artystycznych, gdyż z płótna bije szczerość wy- 
razu. Pewne usterki proporcyi w postaci śwwię- 
tego młodzianka wynagradza dobrze pochwy- 
cony ruch sztywnego odchylenia, charakteryzu- 
jacy stany ekstazy. Dobrem jako nastrój i jako 
wartość malarstwa jest również promieniowa- 
nie Hostyi w ręku Anioła, jako źródło światła. 


| 


Żelechowski odmłodniał z tą wiosną, w po- | 


rywie fantazyi pochwycił za pastelle i rzucił 
mą papier cztery główki kobiece. Trudno było- 
by wpiawdzie uznać je za właściwy wraz jego 


uznanego tałentu, ale trzeba je przyjąć za. ka- į 


prys bardzo wdzięczny. Ruda pami jest wpraw- 
dzie nieco woskowa, ale za to „Colombina* z 
rozchylonemi pustotą ustami, w, refleksach ben- 
smalskich ogni ma tyle szelmowskiej werwy jį ży- 
cia. że mimowoli płacimy jej uśmiechem za 
uśmiech. Wśród masowej, przeważnie banalnej 
nadprodukcyi pejzażu, wyróżnia się parę dro- 
bnych obrazków Kostki w! sposób zupełnie wy- 
jątkowy. Przyroda znalazła tu swe odbicie w 
umyśle artysty, który umiał podpatrzeć ją w jej 
najbardziej przelotnych i posępnych fanta- 
zyach burzłiwych porywów i utrwalił je na 
kliszy swej nieprzeciętnej wrażliwości artysty- 
cznej. Podobna zmienność lotnych chniur oglą- 
dać można było u najlepszych mistrzów pejza- 


żu dawnych czasów, dzisiaj przesiałą być mmo- ! 


dma. Stachowski, jeden z niewielu u nas dotąd 
malarzy morza, na ogół dość chłodny i objek 
tvwny, ma w swem „Rapallo i „Morzu Czar- 
nem“ dużo powagi Nie porywa, ale zasiana- 


wia, a to często więcej warte. 

Klimowski w jeszcze jednym waryamcie „Św. 
Rodziny“ nie wnosi nic nowego. Tyle się już 
widziało tych ludowych madonn, z których nic 
mie przemawia, poza realistyczną obserwacya 
1 niezłą techniką. Indywidualność artysty prze- 
jawia się daleko Sszczerzej w peizażach, jak 
„Zamek w Wiśniczu”, a bardziej jeszcze w. 
kwiatach. Próbą niezbyt szczęśliwa przekrocze- 
nia granic realizmu jest stylizowana główka 
kobieca. Nowatnowa jest malarka: wnętrz i tej 
natury podwójnie martwej, jaką sa meble am- 
tyczne. stare bronzy i makaty o spłowiałych 
półtonach, która jednak wychodzi tak żywa i 
plastyczna z pod wykwininej ręki. Interesującą 
bywa grafika Br. Małkowskiego, przedstawiona 
tym razem w jednym tylko utworze „Judu*, 
o dużej sile charakterystyki. Krytyka winna 
zwrócić więcej uwagi na tego zdolnego artystę. 
Pejzaż Olszewskiego tym razem mówi zbyt 
mało o jego talencie. — Oryginalny rozmach i 
świeżość daje w pejzażach Zając, gdy Gross 
pozostaje skupionym i refleksyjnym w swych 
drobnych, szarych wycinkach. „Łąka Schwar- 
za śmieje sie weselem kwitnącego płatu. rzu- 
conego szkicowo. Leszko tą. samą pewną ręką 
operujo konturem, który jest jego forsa, obok 
barwoego widzenia świateł i cieni. Mueller każ- 
dą nowa próbe zaznacza swa orygimalnością 


chamakterystycznego rysunku, a mimo wszel- 
kich znslrzeżeń, w szezególny sposób przypo- 
(minać się zdaje twórczość Tooropa. E. B. 
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GURIEC KRAKOWSKI 
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ocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne. — Papiery 


listowe. — w i dy — Albumy i pamiętniki. — 
KRAKOWIE Portfele. — Szachy. — Karty do gry. 
Michał SŁOMIANY SŁAWKÓWSKA | ŻŃ us Wykonuje BILETY wizytowe i ZAWIADOMIENIA ślubne. 
Gzaneom esez MUMMY GOSKOWE | wary AGAIN. we rzez 
Skiadnicom oraz My | USA Krakow, ulica Fioryańska 2. 


Kótkom Rolniczym 


RA: GASE, bounes recom- 
* razudziiona cherche place 

zouveraante pres petites fil- 
jes U ou 10 :. (peut partie). 


PRIMUSY 


z prowincyi odwrotnie 


cric conditions: M. Jeanne, | WŁ. MULLER i ST. PUCHALSKI | | 
karoan de la rćdaction K Kraków, Rynek gi. 7/8, w e i- 
1791 


mee Ne Tdi, worcu. 

LEUHUW: cz "Mieczysław zgu: zgu* 
o bit kartę odroczenie i pro- 
x znalazcę o zwrot. Kraków, 


, Michułor wskiego 11. 1790 | 
K SIĄŻKA WOJSKOWA zginęła 


: ua nazwisko Śmieta ÁS 
"Jan. Zwrócić: Kraków, ŚŚ 
sórzecka 56. 


-FGUBIONO | papiery wojskowe 

= ua nazwisko lzaak Gold- 

nader false Liebstein, Szero- 

ka 2. Proszę e o zwrot. 
1792 


do natyc hmiastow ego 


naprawia szybko i PE- 


aletrg prawdziwą, horaks, 
8 Szczotki prawdz. ryżowe, 
sznurowadła niciane, farbkę 
de bielizny, mydło, „Per- 
|s Kun“ do farhowania materyi. 
pokost prawóziwy, Gzerlak pra- 
wdziwy „Orange“, kalafoni g. ia- 
klery kołcowe poieca 1748 | | 


IT, „Meik, i LS bzczepaiski WE 


Siły biurowej rutyne wanej | 
piszącej biegle na maszynie | 


wsi | 


Fana" eer eeg 


r Ślugarzy,tokarzy, stolarzy : 


(j do masowej fabrykacyi maszyn rol- 
niczych przyjmie natychmiast 


„OŚWIĘCIM” 
Fabryka maszyn rolniczych. 


Aprowizacya zapewniona. 1724 
dad A 3 CJEJ -AAG 


DAC TEA cem ES 
BCE EJ QE CI CJE © GD 


Miesięcznie 


100—150 wagonów szutru i piasku 


DO I a a: i w wielkim wyborze poleca 
B | EA a PORA 


Zamówienia z prowincyi uskute- 


czniam odwrotną pocztą. 


HURTOWNY SKŁAD 


towarów kolonialnych 


BRAGI MIKOŁAJTYS 


KRAKÓW, üL. POSELSKA L. 18 
(narożnik Grodzkiej) 1716 
poleca PT. Kupcom, Skład- 


nicom i Kółkom rolniczym 
wszelkie artykuły kclonial- 


m] pienia poszukuje o A caki i wi 

Spółka. automoktiowa Motoru, : ne, y» yi wina 

LED 1786 | Uędtiki. Zgłoszenia usobiste | -7deZO gatge na wprost'in po cenach umiarkowanych, 
ntom. 


tamże. 

na mucny „Mort w arku- 

aach po Mk. 150, przy od- 

biorze nad 100 sztuk udziela 
się 25% opustu. 


| raków, Goiehia 10 LI. 
Dwór 200-morgowy | ———- 

z budynkami, obsiewami, in- Froter 
wentarzem tanio do sprzeda- 
Jia. Zarząd dóbr Topoinica 
p. Strzyłki. 1746 


na I 


Poszukuję natychmiast 


fekalu na księgarnie 
4a wysokiem wynagrodzeniem, o tie możności 
w śródmieściu, ewentualnie wspólnika, który już 
jokal posiada. Przerobię też własnym kosztem po- 
kój na sklep. ` Wiadomość : Taffet, ul. Wisina 8. 1789 


Ok; ęegowa va Komenda Polieyi i Państ. w Krakowie 
przyjmie 


2 uzdolnionych rusznikarzy i 2 stolarzy 


płaca według umowy, zaprowianiowanie zape- 
wnione. Reflektanci nieżonaci mają pierwszeń- 

stwo. Ve 
Powyższa komenda zakupi również szGry uży" 
wamne w dobrym stanie na jedną parę koni. 
Zgłoszenia w Wydziale gospodarczym powyższej 
Komendy W Krakowie przy ul. Siarowiślnej 15, 


| Baczność !! 


Siraże PDożarne!! > 


Jan Bochenek wiuruje, oczy- 
szcza mieszkania. Starowiśl- 
A 


1788 


Obiady Grmowe z 
L Weindiing, skład farb i partmenyi | Z S-ch dań 10 Mk, 


Informacyi udziela 
Dyrekcya kopalni „Sylezya” 
w Bielsku. 1768 
REJODEDUZOGCOCEGUYERROSSLEOO0GOCREGCO 


: MYDŁO 
WLOSKIE 
OLIWNE 


do prania „„ŁOFARG-SCURE' i MORL- 
FING”, niedoścignione w swej dobroci, 
nabyć można hurtownie tylko w Domu Im- 

portowym 1409 


BRACIA ROLNICCY 
w Krakowi, w. Św. Jana 3. 


GR najtańszy dom handlowy 


«: IGNACY CYPRES 


a, gQ Kraków, ul. Szewska 13/11. G. 


poleca niklowy system Roskopi mk 200, 

„A A 4 Budzik z przedwoj. werkiem mk 400. Skrzy- 
MB] ij pce ze smyczkiem mk 900 i wyżej. Harmonie 
Ep Y Hj wiedeński model, jednorzędówka mk 950, 
% ZE d dwurzędówka mk 2000. Trąby akordeonowe 
aanst mk 200, 250. Dyamenty do szkła mk 250, 
300, Brzytwy "E a, 150, 200, Maszynki do włosów mk 300, 


4 aaen 
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> Ubrania 


z własnych, w wielkim 


fi”ma 


, Hojtasz 
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A 
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Do natychmiastowej dostawy 
z fabryk: 


Maszyny parowe, kotły. 


Folecamy do natychmia- 260. TE yaFi do suncgolenia =] 100, 200, Pas do brzytwy M ł b 
stowej dostawy ze skiadu mk 4% K: Sia? uik 30. Pudła do skrzypiec mx 180, 800. Z2 
SIKAWKE Aa i dwukołowe, Wysyłka za zaliczką. Gonnik Hustrowany za nadesłaniem 3 mk o ory en ynowe. 


| SIKA WHN RĘCZNE (annihilatory), 
BEZYNFEKYCORV amoniakowe ı farmalinowe, 
WIROERKIA konopno oraz inno przybory dlą Straży yh 
pażarnych. >, 


SKŁAD FABRYCZNY SIKAWEK | POMP Eg 
Sanae ul. Du i, Gmach A dni i = byt 


arteli dóir Tri A 
va mocy upoważnienia 
skiego w Warszawie do l. 7548 przeprowadza 
biuro parcelacyjne inżyniera Artura Bromowicza 
w krakowie, Grodzka 26. 


Głównego Jrzędu Ziem-, 


przy kazem, Kupuje z złoto i srebro. 1481 


Maszyny de pisania i rachowania 


nawet zupełnie zniszczona 

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierwsza 
w Gaiicyi gracownia do naprawy maszyn biurowych. Wykonanie 
dokładnc, prędkie i pod gwarancyą. 1479 


N. REYNA, mechanik, , Kraków, , Fioryańska 3. 


Zaklad pogrzebowy „Concordia“ 


jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien 


JANA WOLNEGO 


Posiada kolonistów na wschód, | Płac Szczepański (dom własny). Telefon 331. 
BO EUR 


g 


EEERECEAEEWEC ZOPEWSUEBDNEGEBE 


Kotły parowe. 
Łamacze kamieni. 
Walce drogowe. 


BIURO INŻYNIERSKIE 


ZJEDNOCZONYCH FABRYK KASZYA TOW. ARC. 


przedtem 1749 
Skoda, Ruston, Bromovsky i Ringhoffer 


Kraków, ul. Gertrudy L. 2. 


wyborze małeryałów, 
jakoteż z powierzonych 
wykonuje po cenach 
możliwie przystępnych 


a J a 
i Wołkowicz 
Kraków, Podwale 5 
Talefon 3364. 


Dlaprzejezdnych 
w 24 godzinach. 
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JEBEROBEZZABERBEZEEOGODAGHEE 
Zamienię pomieszkanie 1 


Skład sukna i kortów PAWEŁ ET 


składające się z dwóch pokoi, przedpokoju, kuchni 
i olbrzymiej werandy w ŻYWCU w centrum miasta 
na pomieszkanie podobne w Krakowie. Chętnie do- 
płacę. Wiadomość pod „Port* do Biura reklamy 
„Prasa“ w Krakowie, | Karmelicka 16, tel. 20-86. 


Specyalny dzia: o: wojskowych dawni! HENRYK MEYLERT 
= padcowa . ca „AO, = 


SPEDYCYJNE “H BE iE 
SPOLKA Z OGR. POR. — ZAŁOŽONGE PRZEZ CENTR. ORGAN. BOLK. 


1286 Kraków, ui. wisina 3, i E- Tei 35388 
i R G PE 


Wydawca: W zastępstwie ać Wyda: wniczej . „Kditer" 


3 _ Warszawa, S Senatorska 11, tel. 48-79. 


wykonuje spedycye wsze rodzaju. — - Wysyłka towarów 
w wo0zach zbiorowych do wszystkich miast w Polsce. 
Przewóz i ekspedycya mebii we własnych wozach 
meblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedła- 
jących się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własne 
+00  zaprzęgi i automobile do rozwożu towarów. <ee%%0 
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J. Ronarski. Redaktor 
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odpow. Włodz. Strycharski. Drukarmia Ludowa w Krakowie, 
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